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su i warunki naturalne. —  Struktura gospodarcza. —  Wa- 
unki konjukturalne. specyficzne zadania Izby Wileńskiej.

lasięg  te ry to rja lny  Izby Prze- 
tow o-H andlow ej w W ilnie obej- 

w ojew ództw a: w ileńsk ie, n o ' 
■ódzk' 5, b iało stock ie  i po lesk ie , 
:znej pow ierzchn i 126 370 kilo- 
iw  2, czyli p raw ie  trzec ią  część 
i w a polsk iego . T e re n  to  olbrzy" 
w iększy, niż G recja , W ęgry , 
arja , a o o io w n y w u jący  n iem al 
lioslow acji, z ludnością1 ‘iczącą 
4.000.000. T e ry to rju m  Izby gra- 
|f z P rusam i W schodnicm i, Lit- 
C ow ieńską, Ł o tw ą, B iałorusią i 
lin ą  Sow N a te re n ie  działul- 
i Izby dz’a ła ją  3 Izby SkarDow e 

u rzęd am i skarbow em i, z czego 
dnie 5, w B iałym stoku  — 2 i 

rześutu — 2, o raz 9 S ądów  O- 
ow ycb, a  m iano  ,vicie: w  W ilnie, 

ne, B iałym stoku, Suw ałkach , 
iży, N ow ogródku , P ińsku, Ł uc- 

R ów nem .
Ja całej tej p rzes trzeń  posiada" 
b ard zo  słabo  rozw in ię tą  sieć 

un ik acy jn ą  tak  kolejow ą, jako  
iszczą ko łow ą, k tó ra  jeśli idzie
0 szosy  n iety lko , że za jm uje o- 
lie  m iejsce  w p o ró w n an iu  z in-

dzielnm am i w pań stw ie , ale, 
w ykazało  ub ieg ie dciesięcioie- 
rozwój ej, nie w sp o m ag an y  n a ­
cie p rzez  p ań stw o , coraz bar- 
j s.ę  opóźnia. O d  ok resu  p rzed  • 
innego  drogi kom unikacji w od- 
p rzed s taw ia jące  św ietne w ido- 

jrzy  zm iennych  k o n ju n k tu rach  
id a rczo -p o lty czn y ch , zn a jd u ją  

r» zap u szczen iu  i za ledw ie czę" 
wo zosta ły  o doudow ane, służąc 
tn racze j w ew nętrzno-lo lcalnym . 
?bi tość w od  i bagn ik , wyma" 
cycb osuszen ia  i p o d staw o w y ch  
oracyj d la ich ce low ego  i p o iy "  
nego w yzyskan ia , narazi;; w a­
li n a tu ra ln e  k ra ju  obniża, a o- 
n p rac  osuszen iow ych  n a  bio" 

p ińsk  eh np. p rzech o d z i m oż- 
:i rea lizacy jn e  jed n eg o  pokole-
1 ca łego  p ań stw a , tem bardzie j, 
ib ecn e  w arunk i g ran iczne wy" 
rają w tym  celu w spó łdzia łan ia  
stw a sąsiedn iego .
ady  w wslsiej w ojny i zn iszczen ia 
astałe  po o s ta tn :m n a ;eźd z 'e  
zew lckim , w yraźn ie  w y stęp u ją  

irenach  w o jew ództw  pó łnocno- 
hodnich, w p o stac i ruin zde- 

tow anycb  dom ów , go sp o d arstw  
ycb, zak ład ó w  p rzem ysłow ych , 
o staci row ów  strze leck icn  i o" 
ów. O b ecn ie  jeszcze po łow a 
zczonych  dom ostw  n ie je s t od" 
ow ana, a m ieszkańcy  ich gnież" 
się  w ziem iankach .

3rzem y sł i h an d e l m ocno ucier" 
tak  z p rzy czy n  b ezp o śred n ich  

ła ń  w o iennych . jak  i ze  zrr ie" 
łych po  w ojnie w aru n k ó w  gra" 
nych  i sku rczonych  rynków  
tu.
C h arak te ry sty czn ą  cechą d la  ca - 
> te re n u  p o d  w zględem  przem y" 
irym jest b rak  p o d staw  d la i s f  
na t. zw. cięzidegc p rzem ysłu . 
pr a w e  a j ew ięć dziesią tych  lud­
zi s tan o w ią  rolnicy. P rz e m y ;' 
y  i lenny na całym  tym  obsza- 
z w yjątk iem  o kręgu  b iałostoc- 

jo, są  g ‘“ w nem i gałęziam i gos" 
l--rk i, m a jącem : w aru n k i w iększe" 
rozw oju, a  w  d o c .e  obecnej one 
ączn ie re p re z e n tu  * ak tyw ność 
*a p rzem ysłow ego  naszego  k ra - 
P rz e d  w ojna kw itły  tu  i inne 

p rzem ysłu , o b sługu jące  ol" 
ymi ry n ek  R osji cen tra ln e j i D a ­

go A&scnodu, że w spom nim y 
to o przem yśl g a rb a rs k m  i 
rniczym , częściow o m etalow ym  
sy)- D ziś p o czy n a  się rozwijam w 
ysto so w an iu  do n o w y ch  w arun" 
ri a tru k tu ra lno -po luycznych  prze- 
sł spozyw czo-przetw órczy , a o" 
m ne m oż iw ości rozw ojow e ro- 
e p rzem y sł lniarski.
S p raw a  ln iarska , w  n ad e r po- 
ślnych  w a ru n k ach  g leby  i k lim atu

zw łaszcza  W ileńszczyzny  i N ow o- 
gródczyzny , nie zna lazła  do tychczas 
w łaściw ego rozw iązania , k tó re  oby 
p rzy p ad ło  w udzia le  n ow opow stałe j 
Izbie R zem . - H ad low ej w W ilnie. 
W  dziedzin ie p rzem ysłu d rzew nego  
k ra j nasz  p rzed staw ia  w szelk ie  do ­
godności d la  p o w stan ia  w ielkich no ­
w oczesnych  fab ryk  w yrobów  drzew - 
nycn , tek tu row ni, fab ryk  dycht., p a ­
p ie ru  i cellulozy.

Jed n em  z najw ażn ie jszych  za ­
gad n ień , k tó ry ch  własci we p o s ta ­
w ien ie  w ysunęło  życie p rzed  - te r a ­
mi g o sp o d arczem i ca łego  p ań stw a , 
to — system  p o d atk o w y . P an u je  tu 
chaos n ieop isany , do k ló ieg o  u su ­
n ięcia  w p ierw szym  rz ę d n e  p o w o ­
łan e  sa  Izby P rzem .-H an d lo w e. Izba 
W ileń sk a  m a p rzed  so b ą  w tej d z ie ­
dzin ie  zad ań ,e  b. uciążliw e, gdyż 
p o za  p racam  ogum opnństw ow em i 
p o rząd k u  iącem i i kodyfiku jąeem i, 
dążyć  m usi do s tw o rzen ia  tak iego  
system u , k t ry by łby  d o sto so w an y  
do w aru n k ó w  lokalnych  ca łego  ob ­
szaru  naszogo kra ju  T o  sam o d ą ­
żenie p rze jaw iać  się pow inno  w  u su ­
n ięciu  d efek tó w  k o n stru k cy jn y ch  
trak ta tó w  handlow ych, n ieuw zględ- 
n ia jący ch  n aszy ch  w łaściw ości sp e ­
cyficznych, jak  rc w niez w in g ero ­
w aniu  do sp iaw  ta ry f p rzew ozow ych.

W szy stk ie  te  zagadn ien iu  w o d ­
n iesien iu  do  naszych  te ren ó w  znajdą, 
n iew ątp liw ie, w yraz w odpow iedn ich  
p racach  Izby W ileńsL .ej, k tó re j am ­
b ic ją  b ęd z ie  jw knajry'"blesze p rzed ­
staw ien ie  czynnikom  decjidu jącym  
odn o śn y ch  postu la tów .

U rzeczyw istn ien ie  ich w yw rzeć 
pow inno  w pływ  jak n a jb a rd z ie j d o ­
d a tn i n a  znaczne ożyw ien ie  życia 
g o sp o d arczeg o  te ren u , o b ję teg o  d z ia ­
łan iem  Izby, p rzed ew szy stk iem  zaś 
n a leży ta  in te rw en c ja  Izby sp o w o d o ­
w ać w inna o k azan ie  n a leży teg o  p o ­
p a rc ia  in ic ja tyw ie  go sp o d arcze j na  
n aszy ch  ziem iach, w ym agających  
sp ec ja ln ie  p leczo łow i.ego  trak to w a­
nia p rzez  w ładze c m tralne .

Jeśli idzie o w y k o rzy stan ie  w a­
ru n k ó w  k o n ju n k tu ra ln y ch , to  zab ieg i 
Izby W ileńsk ie j zm .erzać b ę d ą  do 
ca łkow itego  w yzy sk an ie  k o n ju n k tu r 
pom yślnych , by  w ko leinej zm ianie 
ty ch  k o n ju n k tu r s tęp ić  o strze w a­
runków  pogorszonych , jak  np. w 
o k resie  obecnym . W dzisiejszym  
o k resie  za łam an ia  się kon junk tu ry  
w całej E u io p ;e, k tó re  do tk liw ie o d ­
czuw a R zeczpospo lita , ziem ie p ó ł­
n o c n o -w s c h o d n ie  c ie rp ią  tem b a r­
dziej, żc w o jew udztw a W ileńsk ie  
i N ow ogródzk ie  d o tk n ę ła  w r ub. 
k lęsk a  n *;urodzaju, k tó ra  sp o w o d o ­
w ała  n iedobór w sum ie p rzeszło  
100 milj. zł. Dziś p rze to  Izba W i- 
le i .jk a  m usi sk iero w ać ca łą  u w ag ę 
n a  k o n ju n k tu ry  k red y to w e, d o m a­
gać się ulg p o d atk o w y ch , głów nie 
w k ierunku  ̂ rozłożenia p o d a tk ó w  n a  
dłuższe , n euciążliw e ra ty  i dążyć 
do sp o w o d o w an ia  dop ływ u k ap ita ­
łów  n a  swój te ren .

O s ta tn ie  za rząd zen ia  finansow e, 
jak  p o d n ies ien ie  s topy  °/0 p rzez  
B ank P o lsk i i zn iesien ie  k o rtro li  
k ap ita łó w  w in sty tu c jach  k re d y to ­
w ych  oabiły  sięjpoir.yślnem  ech em  w 
całem  p ań stw ie . P o ż ą d a n e  są z a ­
rząd zen ia  sp ec ja ln e , k tó reb y  uir.cżli- 
wiły p rze trw an ie  ciężk iego  k ryzysu  
n a  n aszy ch  ziem iach  i, b ezw ątp ien ia , 
Izba W ileń sk a  z w łaśc w em l w nio­
skam i n iebaw em  w ystąp i.

W  ty ch  sw oich po czy n an iach  
m ających  n a  celu  d obro  na jsze rszych  
w arstw  ludność:’ k ra ju , Izba P rz e ­
m y słow o-H and low a w W ilnie będz ie  
m iała  ca łkow ite  i zu p e łn e  p o p arc ie  
n ie ty lko  rep rezen to w an y ch  b ezp o ­
średn io  zrzeszeń , zw iązków  i orga- 
nizacyj gosp o d arczy ch , ale całego 
sp o łecz eń s tw a ,fza m ;eszk u jąceg o  zie- 
m ie b. W  Ks. L itew skiego .

Fr. Świderski*.*',

(Tel. od wł. kor. z W arszawy).
P a n  P re z y d e n t R zpl.te j w śro d ę  

popo ł. sp ec ja ln y m  pociąg iem  w yje- 
dzie do P o zn an ia  n a  o tw arc ie  P o w ­
szechnej W ystaw y K rajow ej.

1 ym  sam ym  pociąg iem  na za ­
p ro szen ie  p. P rez y d en ta  u d a ją  się 
do P o zn an ia  a k red y to w an i przy  r z ą ­
dzie polskim  p rzed staw ic ie le  p ań s tw  
obcych , o raz  min. sp raw  zagrani cz 
ny ch  Z alesk i.

Przyjęcia i  p. P rezen to w ej.
(Tel. od wł. kor. z  W arszawy).

Pani Prezydentowa Mościcka dziś 
popoł. podejmować będzie heroatą 
grono osób. reprezentujących sfery 
rządowe, dyplomatyczne i towarzy­
skie w stolicy. Przyjęcie jutrzejsze u 
P. Prezydentowej na Zamku jest 
pierwsze, jakie odbędzie się po okre­
sie żałoby w rodzinie państvra Mo­
ścickich.

Kto będsle dowódcą, korpusu 
pogranicza.

{Tel. od wł. kor. z Warszawy).

Na stanowisko dowódcy korpusu 
pogranicza, jako jednego z kandy­
datów wymieniają p. gen. Tessaro.

Starania Endecji o zwołanie 
sesji nadzwyczajnej.

(Tel. od wł. kor. z W arszawy).

Prezydjum Klubu Narodowego 
Sejmu postanowiło poczynić przepi­
sane konstytucyjnie kroki, by w naj­
bliższym czasie zwołać z Inicjatywy 
poselskiej Sejm na sesję nadzwy­
czajną.

{Tel. od wł. kor. z  Warszawy).

W dniu wczorajszym komisariat 
rządu w Warszawie sKonfisKował 
dzienniki: „Robotnika" i „ABC”, o- 
raz czasopisma „Myśl Narudową" i 
„Placówkę".

B U K A R E S Z T , 10.lV (Pat.). Dziś
ro zp o czę ły  rię  g łów ne uroczystości, 
z w ią ta n e  z 10 roczn icą  p o w ita n ia  
W ielk iej R um un,!. O  .w icie 21 w y­
strzałów  arm atn ich  ogło9 ło p o czą tek  
u ro czy steg o  dnia. O d  godz. 7 ran o  
tłum y publiczności p rzep e łn ia ły  u lice 
B ukaresztu . Z g o to w an o  en tu z ja s ty cz­
ną  ow ację  orszakow i, n a  k tó reg o  
czele jech a ł k r >1 M ichał, kró low a 
M arja , k siężna H e len a , książę  re ­
g en t M ikołaj, p a tr ia rch a  M iron i re ­
g en t B uzdugan. O rszak  p rzy b y ł do 
k a ted ry , gdzie zosta ło  n ap raw io n e  
u ro czy ste  n ab o żeń stw o . W  k a ted rze  
obecn i byli rów nież p rem je r M an  u, 
p rzew o d n iczący  izby i sen a tu , byli 
p rem jero w ie , rz ąd  in co rpo re , ciało  
d y p lo m aty czn e  i szereg  w yższych  
u rzęd n ik u  w.

P o  n ab o żeń stw  o o d b y ła  się wici" 
k a  rew ja  w ojskow a. M iasto  jes t nie" 
zw ykle ożyw ione i w span ia le  u d e ­
ko ro w an e . W ieczo rem  w tea trze  n a ­
rodow ym  odbyło  się u ro czy ste  p rz e d ­
staw ień ie, n a  k tó rem  o b ecn a  by ła  
k ró low a M aria  i inni członkow ie 
rodziny  k ró lew sk ie j, reg en c ja , prem " 
jer, cz ło n k o w .t rz ąd u  i k o rp u su  
d y p lom atycznego , a tak że  p rz e d ­
staw icie le  w ładz cyw ilnych i w oj­
skow ych.

WARSZAWA, 10. Y. (Pat). Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki przesłał następującą de­
peszę:

Do Wysokiej Rady Regencyjnej 
królestwa rumuńskiego. Buitareszt. 
Z okazji narodowego święta rum uń­
skiego, które w tym roku zbiega 
się z o chodem 10-ej rocznicy szczę­
śliwego zrealizowania aspiracyj na­
rodu rumuńskiego, odtąd zjednoczo­
nego w swej wielkiej ojczyźnie, 
przesyłam najgorętsze życzenia dla 
Jego Królewskiej Mości Króla Mi­
chała, rodziny królewskiej, Rady 
Regencyjnej i dla całego zaprzyja­
źnionego i sprzymierzonego króle­
stwa.

ui:
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Echa krwawego zamachu na Woldcmarasa.
i

Pogłoski o aresztowaniu sprawcy.

F p w  b. pos. Ozolsd.
RYGA, 1 0 .V. tTat) Jak  komuni­

kują, centrum demokratyczne, któ­
rego wybitnym członkiem jest były 
poseł w Moskwie OzoJs, dążyć bę- 
lzie, ażeby sprawa bagażu Ozolsa 
była przedyskutowana na sejmowej 
komisji spraw zagranicznych. Pozo­
stałe rrupy koalicyjne żądają jed­
nak oudanm Ozolsa pod sąd.

K O W N O , 10. V . W czoraj w  K ow n ie ro zesz ła  się  n iespraw d zon e  
p o g ło sk a  o i-chwytsmiu 'ed n ego  ze  spraw ców  zam achu na W oldem arasa. 
Ź ród łem  tej p og ło sk i b y ło  n astęp u jące w ydarzen ie . L itew ska straż po- 
granii zna za u w a ży ła  w  lesie , w  pobliżu  K o zedar gruj ę  m ężczyzn , k tó ­
rzy zdążali w  kierunku gran icy  P o lsk ’ N a w ezw an ie  straży pogran .rz- 
nej m ężczyźn i ci n ie zatrzym ali *ię, lecz  zaczę li u c iek r c, ostrzeliw ując  
się  i rzucając granaty. P od czas w alk i ranny zo sta ł jed en  z uciskających , 
k tórego  to w a rzy sze  p o zo sta w ‘li w  lesie . Policja o d sta w iła  rannego pod  
silną esk ortą  do K owna, gd zie go  um ieszczon o w  szpitalu. Jest to  stu ­
d en t w yd zia łu  tech n iczn ego  u n iw ersytetu  k ow ień sk iego , nazw isk iem  W a- 
siljew , którji p o d a ł się  za cz łon k a  partji socjalistów -rew olucjonistów , 
P o w y ż s i., ,/ydarzen  e s ta ło  się źród łem  w ersji o aresztow an iu  'ean ego  
z u —sen n ik ów  zam achu na W oldem arasa . Ile praw dy je s t  w  tych  p o ­
g ło sk a ch  —  trudno narazie ustalić.

RERL1N, 10,3. P a t. K ła jp ed zk a  „M em ele- D am p fb o o t'’ p o d a je  z K ow ­
n a  szr-zeg dy o aresz to w an iu  rzekom ego  u czestn ik a  zam achu  na W oldem a- 
rasn . W edług  w iadom ości teg o  dzienn ika , w * pobliżu stacji K oszed ary  
a resz to w an o  ran n eg o  stu  le n ta  w ydziału  tech n iczn eg o  u n iw ersy te tu  k o ­
w ieńsk iego  nazw isk iem  W osilius, p rzy  k tó ry m  m iano znaleźć b roń  i m a ­
te ria ł w youciiow y, p rzyczem  stw ierdzono , żc a resz to w an y  b y l ran n y  w sku­
tek  eksp lozji g iana^u  ręcznego . W osilius rzekom o p rzy zn ał się do u d z ia ­
łu  w zan .achu . M iał on być  zn an v  r ° h c j i  kow ie isk  ej, l-k o  sk ra jny  rew o ­
lucjonista .

BERLIN, 10. V. (Pat). Biuro Wolffa donos'! z Kowna, że między are­
sztowanym' w związku z zamachem na premjera Wuldemarasa żnajduje 
się osoba, której udział w zamachu — w/g doniesień litewskiej agencji ’ 
telegraficznej — nie pozostawia żadnej wątpliwości. Ciężko ranny adopto­
wany syn prem jera Woldemarasa znajduje się na najlepszej drodze ku 
wyzdrowieniu. *

C-plsze rewelacje c  zamachu,
K C W N C , 10.Y. D zienn ik  ,,D ,en a“ p o d a je  n o w ą w ersję , d o ty czą cą  

zam ach u  n a  W o ld em a rasa , w ed łu g  k tó re j zam ach  by l d o k o n an y  w edług  
zgi ry obm i-ślonego p lanu . S am o ch o d y  zam achow ców  posuw ały  się tuż  za 
sam o ch o d e m  p re m jrra . a gdy  au tom obil d y k ta to ra  za trzym ał się p rzed  
tea trem , zam ach o w cy  zaczęli strzslać. M o^liw em  je s t— pisze a z ie n n ik —że 
w zam ach u  b ra ło  u d zia ł w icie  osób, p o n iew aż  w m ieiscu w ykonan .a  z a ­
m ach u  zn a jd o w ało  się  w ielu  ludzi, k tó rzy  zachow ali się tak , jak g d y b y  
c h c ie j  rob ić sz tu czn y  tłok.

I 11oFr*aga s ie zeniAty..
K O W N O  10.V vP at), W zw iązku  z p o g rzeb em  G u d in asa , jak i się o d ­

by ł dziś „L iet. A id as"  p isze: 1
D zisiaj w szyscyśm y w inni ośw iadczyć, iż p rzek lęci n iegodziw cy , w y­

rodki! sw ego  n aro d u  nie w ezm ą w ięcej ani j e a a t j  n iew .nnej ofiary. Z a  
k aż d e  w y rw an e  z n aszeg o  śro d o w isk -* życ ie  ludzk ie o d p o w ied zą  sw em  
życiem  dziesi d k i i se tk i zd rajców  i żad n e j łask i d la te ro ry s tó w  nie b ę­
dzie. Ich k rew , oczyw iście n ie za leczy  ty ch  ran , k tó re  oni spow odow ali.

L ecz śm ierć b ęd z ie  gw aiancją  tego , że w ięcej n iew innych  ofiar oni 
nie zażąd a ją . I dzis.aj o bsta jem y  p rzy  sw oiem  zdan iu , że n sp irac ja  te ro - 
ry sty czn y ch  zam achów  pochodzi z tam te j strony linj d em ark acy jn c j, gaz ie 
zebrali się zd rajcy  n aszeg o  narodu . D la  iudz, ty ch  n iem a nic św iętego . 
L ecz  .sak to  b ę d z :2, gdy za ich p rz e s tęp s tw a  wierni synow ie L itw y za żą ­
d a ją  i n a  n ich  kary?

N a stę p n ie  „L iet. A id as"  p isze, że w L itw ie są  tak że  ludzie, k tó rzy  
n eg u ją  te ro r i k tó ry ch  rząd  n ie wini za  o s ta tn ie  w ypadk i, lecz k tó rzy  po- 
r  chu r ie sz ą  się. że  n iew y g o d n y  dl~ nich rząd  o trzym ał cios C : ludzie 
n igdy  już L itw ą rządzić  n ie b ed ą .

P & gp& eb G r d i n s s a .
KOWNO, 10. V. Premjer Woldemaras dzisiaj wyjechał samochodem 

do Wejwer w eelu wzięcia udziału w pogrzebie zabitego por. Gudinasa.

p o i n t y *

R Y G A , 10.V (P at). Jak  d o n o szą  z K ow na, dzisiaj w  dalszym  ciągu 
d o k o n an o  a resz to w ań  w śród  członków  stro n n ic tw  lew icow ych. W ed łu g  
n iep o tw ierd zo n y ch  p o g ło sek  z p o śró d  a resz to w an y ch  po  zam achu  na  
W o ld em arasa , cz te ry  osoby  zostH y p rzez  sąd  po luw y sk az an e  n a  śm ierć 
i i o zs trze lu re .

S c  b u ł g w & k p - w ę g O e ^ s f c ' -
W IE D E N . 10.V. (Pat). D zienniki d o n o szą  z B iałogrodu, i.c syn  arcy- 

k sięc ia  Józefa H a b sb u rg a  Józef-F ranciszek  p rzeb y w a o b ecn ie  w Sofji. „Po- 
litika" p o d a je , że w izy ta  a icy k siec ia  w Bułgarii u w ażan a  je s t za  oficjalna 
w izy tę  u  p o sła  w ęg ie rsk ieg o  w  Sofji, a p ośw ięcona  m a  być  rzek o m o  za­
g ad n ien iu  w ęg ie rsk o -b u łg arsk ich  sto su n k ó w  gor lodarczych . D ziennik  są- 

• dzi, że  a rcy k siążę  jó zef-F ran c iszek  m a zam iar zbadać m ożliw ość zaw arc ia  
so juszu  b u łgarsko -w eg iersH ego .

*^9'bory w  Estonji.
T A L L IN , 10 V (P at). W  dn iu  ju trze jszym  ro zp o czy n a ją  się w ybory  

do  zg ro m ad zen ia  n aro d o w eg o . A czko lw iek  ag itac ja  b y ła  dość silna, je d ­
n a k  za in te reso w an ie  sp o łeczeń stw a  je s t m n ie jsze  w po rów nan iu  z po- 
p rzed n iem i w yboram i.

Przed nowym polskim lotem przez Atlantyk.
FA R Y Ż. 10 V . (P at). V illacoublay n ad es łan o  sam olo t, n a  k tó ry m  lo t­

nicy polscy  K uba la  i Idzikow ski d o k o n ać  m ają  lotu p rzez  A tlan ty k  z ' 'a  
ry ża  do  N ow ego Jorku. P o  d o p ro w ad zen iu  ap a ra tu  do s tan u  gotow ości 
sam olo t od lec ia ł do Istres, gdzie odbyły  się prÓDy siln ika oraz  sta rto w an ia  
i ląd o w an ia . S im olot pow róć w k ró tce  do V iH acoublay, a n as tęp n ie  w y ­
leci do  le B ourget, skąd  nastąp i rd lo t  dc  A m eryki.

Wiadomości z Kowna.
Akademja w uniwersytecie li­

tewskim.
2 7 -go b. m., w rocznicę zniesie­

nia zalrazu druków litewskich czcion­
kami łacińskiem,, w wielkiej sali 
Uniwersytetu Litewskiego odbyła się 
uipczysta aJrademjn, na którą przy­
byli m inister oświaty |inż. Szakenis, 
szereg w ybitnych działaczy litew 
skich z tego okresu, profesorowie 
uniwersytetu oraz tłum y młodzieży 
aaaaemickiej.

AkaJemję o godz. 7 wiecz. zaga­
ił reittor prof. Jodele, dzieląc się w 
przemówieniu wspomnieniami swre- 
mi z okresu zakazu druków litew­
skich łaeińskiemi czcionk&m: i kol- 
porterki ich z sąsiednich Prus. Na­
ród litewski wykazał w tym czasie 
wielką oupornośó wobec zarządzeń 
zaborczej adm inistracji rosyjskiej 
Kończąc przemówienie, rektor za­
proponował uczcić przez powstanie 
pamięć zmarłych działaczy doby 
ówczesnej, poezem udzielił głosu 
prof. W, Birżysce.

Prof. W. Birżyszka w odczycie 
swym poruszał szereg zagadmer z 
okresu zakazu druków litewskich, 
k tóre obecnie dopiero w w ynikuha- 
ćań mogą być wyjaśnione.

Po proi. Birżysce zabrał głos ks. 
kar. J. Tumas, który w dłuższym 
odczycie zanalizował przyczyny i 
skutki tej „bolesnej operacji", na 
ciele kultury  litewskiej, którą chcia­
no pozbawić charakteru zachodnio­
europejskiego droga przyszczepienia 
pierwiastków wschodnio - europej- 
ekicn, lub wręcz azjatyckich.

Na zakończenie rektor prof. Jo- 
delo oduzytał szereg nazwisk bojow- 
rików  o wolność ' druku, przyczem 
zebrani urządziu obecnym na sali p. 
Bortkiewieżowej, d r  Grmiusowi dr. 
Staugajtisowi, gen. Bmatowi, ks, Tn- 

~masowi i in. burzliwą owację, nie­
obecnym zaś ucnwalono wysłać de­
pesze gratulacyjne.

Kary na l-szomajswych 
manifestantów.

KOY/NO, lu.V, (Pat). Komendant 
miasta w drodze adm inistracyjnej 
skazał 23 uczestników 1 majowych 
uemonstracyj na areszt od jednego 
do trzech m iesięcy z zamianą na 
grzywnę od 1000 do 3000 litów.

Ekshumacja zwłok! ś p. 
por. Szałasa.

YrARSZA\TA, 10.V. (Pat). Jak  się 
dowiadujemy, zwłoki s.p. por. Szała- 
sa, który zginął tragiczną śmiercią 
w czasie lądowania w Bagdadzie sa­
molotu Warszawa — Bagdad, zo­
stały  ekshumowane 5-go maja r. b. 
W dniu dzisiejszym będą one prze­
wiezione przez Syrję i Palestynę do 
Beyrouth i zestaoą zatadowane na 
statek  Aiesia, który przywiezie je 
do Constanzy. Nadejścia zwłok do 
Polski należy się spodziewać około 
20 — 23 maja.

Zarody tenisowe.
WARSZAWa , 10.V (Pat). Na roz­

poczęte  w dniu dzisiejszym zawo­
dy tenisowe w rozgrywce o puhar 
Lavisa Między Anglja, a Polską przy­
było liczne grono wybitnych osooi- 
stości, między mnerai p, prem Swi- 
talsKi, min. Za’eski, min. Matuszew­
ski, komendant miasta Wiemawa- 
Długoszowckb radca Szumiahowski 
oraz wielo członkow korpusu dyplo­
matycznego. T ry b u n y ' wypełnione 
były tłumnie przy byłą puolicznością.

pierwszej rozgrywce między Au­
stinem (Anglja), a Tarnowskim (Poł- 
sira) zwyciężył Austin w stosunku 
6:i, 6:1, 6:1. W  następnej parze Hug­
hes spotkał się z Maksem Stolaro- 
wem, którego zwyciężył w stosun­
ku 7:5, 6:1, 6:2.

Z pobytu ekipy polskiej w Rzymie.
R ZY M , 10. V . (Pat.) OficerowiŁ,

b io rący  udzia* w  k o n k u rsach  h ip ­
p ic z n y c h  byl: w  śro d ę  p rz y ­
jęci p rzez  w łosk iego  m in istra  w ojny  
ob iadem , w czasie  k to reg o  p łk . Z a ­
horsk i w m ieniu w szy stk ich  ek ip  
w ygłosił w jeży k u  w łoslam  p rz e ­
m ów ienie na cześć  Italjl, co zos ta ło  
D rz y ię ł e  gorącym  ap lauzem . W  d n ia  
w czorajszym  o ficerow ie po lscy  w 
ob ecn o śc i w ład z  w o jskow ych  i p u ­
bliczności z1 ożyli w span ia ły  w ieniec 
n a  g ro b ie  N iezn an eg o  Ż o łn ierza .

Dr, A. LI BO
chorooy USZli, GARDŁA i M0SA, u 11
p o w r ó c i ł  i  w z n o w i ł

p rz j ję c ia  chorych . ZawtJna 22.
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P y r r h u s o w e  z w y c ię s tw o .
Nie było ch y b a  Oralnego zeb ra  

n ia  B ratn iej P o m o cy  U . 5 . B., k tó ­
rego  obrady  cechow ałby  u k  ro zp acz ­
liw ie niski poziom , jakim  się o zn a ­
czyło ostatn ie , w ubiegły czw artek . 
Jest to  tem  groźn ie jsze  zjaw isko, że 
-ebrcn ie  ow o było  w y jądrow o licz­
n e , jak  ża d n e  i  d o tychczasow ych  
(900 osob, b ez  m ała) i jeśliby  m iarę  
teg o  poziom u stosow a do jg c iu  
m łodzieży  akadem ick ie j U. S. B., 
m ożnaby  n iezb y t p o c h le b -ą  o me; 
tw o rzy ć  opinję. M iarą oL jek tyw . m u 
słów  n aszych  je s t ośw iadczen ie  o b ec­
neg o  w ciągu  ca łego  ze b ran ia  p rc ł. 
Pigonia, po  jego  zakończen iu , iz  z  
niesmakiem opuszcza salę ohrad.

Isto tn ie, bow iem , p rzed z iw n e  the- 
atrum , jak ie  u rządziła  w czoraj n a  tej 
sali z n iem ałym  w ysiłk iem  t. zw. 
„m łodzież w szechpo lska mng d n a ­
p aw ać  na wet ta k  b lisk iego  j ej ideow o 
cz łow ieka jak  re k to r prof. P igoi . 
najw yższym  n iesm ak iem  Z a is te  źle 
już jest, w idocznie b ard zo  źle, pod  
k ażd y m  w zględem  z ta  m łodzieżą  
sko ro  tak ich  się  im a m eto d  i środ 
k ó w  walki d la o siągm ęcia tak  pro? 
b lem aty ezn eg o  „zw ycięstw a" jak  
o sta tn ie .

N ie było  bow iem  b ron i d o ść  o b ­
rzydliw ej. k tó re ;b v  n ie uży ła  cn a  w 
czw artkow ej bata lji a  n aw e t . p izeo  
nią. N ie cofn ię to  się n aw e t p rzed  
k łam stw em , za izu ca jąc  jed n em u  z 
czołow ych p rzed staw ic ie li strony  
p rzec iw n e j, w p e łn e j fa łszów  o d e z ­
w ie, rzeczy , m ające  go z d y sk red y to ­
w ać w  oczach  n iezby t o rjen tu jące j 
w  ty ch  sp raw ach  szarej m asy  a k a ­
dem ick iej, rzek o m o  zaw arte  w n ie ­
k tó ry ch , p rzec ież  zgo ła  n ied w u zn acz­
n y ch  en u n c jac jach  teg o  kolegi, a w 
rzeczyw istośc i w cale tam  nie is tn ie ­
jące .

- N ie było  dość  o rd y n a rn e j dem a- 
gugji, n a  k tó rąb y  nic pozw olili so ­
b ie  ci w cale  n ie  p rzeb i„ ra jący  w 
śro d k ach  ob iecu jący  m lodzień'cy, 
m obilizujący w szystk ich  (m arsz k le ­
ryk ó w  n a  sa lę  param i) w szystko  
z gorliw ością, d o p raw d y , w znieś em a 
do  bardziej sz lach e tn eg o  poziom u 
(duży  d y stan s . ,) wy m agającą; o tw ar­
to w sze lk ich  m ożliw ych i n iem ożli­
w ych śro d k ó w  w alki a rse n a ł p o li­
tyczny. A sum pt do tego  d a ł w n io ­
sek  ko legów  B iałorusinów , L itw inów  
i U k ra iń c  w o usun ięc ie  słow a „po l­
sk iej" z nazw y stow arzys snia 
(„ 3 ra tn ia  P o m o c P o lsk ie ; M lodz. 
A k ad ." ) z te j racji, że  do  m ego 
n iery lko  p o lsk a  ale i nnej n a ro d o ­
w ości m łodzież należy . W n io sek  
w ed ług  nas zu p e łn ie  n ad a jący  się 
do  dysk u s, z w ysłuchan iem  w n io ­
skodaw ców , ich racyj, ich p rz e s ła ­
n ek , do  tak ieg o  czy nnego  p rz e ­
g łosow ania, jed n em  słow em  p o trak ­
to w an ia  tem b ard z ie j d ż e n te lm e ń ­
sk iego , im m niejsza jest g ru p a  
ty ch  co go złożyli pow ażn ie  i sp o ­
ko jn ie , p o trak to w an ia  w  m yśl d aw ­
nych  tradycy.i w span ia łego  w sp ó ł­
życia tak  óżnycL narodow ości w 
d aw n ej R zeczy p o sp o lite j a n a  tej z ie ­
m i w  szczególności.

N ieste ty  zby t w iele  b ra k u je  i ro ­
zum u i szlachetności n iedow arzo - 
nym  k rzy k aczo m  ze w spom nianego  
o d łam u  m łodzieży  n a  naszym  (nie 
ty lko, z resz tą ) te re n ie  un iw ersy- 
te c k :m, aby  to  to mogli zrozum ieć 
Z  ca łą  sw o b o d ą  p rze to  dal: fol ię  
sw em u zoologicznem u nac jonaliz­
m ow i— szow inizm ow i w jego  jaknaj- 
ja sk raw sze j najd em ag y g iczn  e ize j 
form ie, b io rąc  sob .e  w sukurs fakty  
n ieraz  b ard zo  odległe- Szczególn ie 
się  w tem  „odznaczy ł"  s tu d en t Z F o- 
zn an ia  n iejaki K łoniecki czy K ło- 
n eck i. Z e  sw ad a  ty p o w eg o  p rzed ­
w yborczego  ag ita to ra  (w  najlich ­
szym  g a tu n k u ) przew lekłej (blisko 
godzinej) krzykliw ej p e łn e j ś n ,u s z ­
n eg o  p a to su  m ow  e w yzionął n ie ­
p ra w d o p o d o b n y  s tek  n o n sen só w  i 
m orze n ienaw iści do n iepo lsk ich  
obyw ate li n aszeg o  państw a , czem  
w yw oła ł n ieb y w ałe  p o d n iecen ie  n a  
sali, w znosząc jego  n ap ięc ie  do  n ie ­
znanej chyba jeszcze  n a  zeb ran iach  
Br. Pom ocy — w ysokości. U żyw ał 
p rzy tem  n ied o p u szczaln ie  jaskra- 
w y en  zw ro tów  i w y ra żeń  Z d u m ie ­
w ać się należy , że w ysłuchu jąc ; 
ty ch  n o n sen só w , zgoła szK odnw ycn, 
d estru k cy jn y ch  bzdur, re k to r pro f

P ig cń  (blisko godzinę) r ie p rzerw a ł 
ich toku , p o zw alając  m ów cy je  od- 
k ończyć, m im o bu izy , ja k ą  o n e  w y­
w oływ ały  w śród  zeb ranych . D opiero  
po tem  zab ra ł głos w form ie dość 
łag o d n eg o  upom ni snia, C cp ra w d a  
p ow in ien  b y ł to  uczyn ić p rzew o d n i­
czący, ten  jcdnaK  byl n ad to  n ie ­
d w uznaczn ie  stronn iczy , by m ógł się  
zd o b y ć  choćby  n a  u p o m n ien ie  m ów ­
cy ze sw ego obozu.

U czyniliby to w reszcie  sam i s łu ­
chacze , w szyscy b ez  w y ją tk u  (albo 
z b. m ałym i), opu szcza jąc  salę, g d y ­
by... gdyby  nie w sw ojej, lń es te ty  
m niejszej części ty lk o —ale w całości 
byli n a  w yższym  poziom ie um ysło ­
wym .

T y m czasem  w rezu ltacie , zam iast 
teg o  nie pozw olono  w ypow iedzi* ć 
się  na leżycie  w nioskodaw com , irJcry- 
m inując im a priori m tenm e, o kto re 
ich tru d n o  n aw e t po sąd z ić  i p rzy ­
ję to  w n iosek  p . 1 urły łączący  w 
leduo, w n iosek  ko legów  B iałorusi­
nów, L itw in 'w  i U kra ińców  z w n ios­
kiem  zupe łn ie  o d ręb n y m  p. D em ­
b ińsk iego  o d p o w iad a jący m  n a  po- 
p rzed n i w y jaśn iem em , ze słow o 
„Polskiej" r ;e pow in n o  n ikom u prze* 
szk ad zać , g dyż  należy  ; K trak to w ać 
w zn aczen iu  p ań stw o w em  a n ie  n a - 
ro dow ośc iow em  specyficzn ie. P rz e ­
szed ł za tem  w niosek  rzeczo n eg o  
p. T u rły  o ca łkow item  zdjęciu  z 
p o rząd k u  o b rad  w niosku  , ko legów  
n ie-P o laków , w raz z kom p ro m iso ­
w ym  w niosk iem  koi. D em bińsk iego , 
b ez  d y sk u sji g ło sow an ia  n rd  nimi.

D alszy  ciąg  zeb ran ia  by ł n a  ta- 
L im ie  poziorm e. Było o no  nieby- 
wf.ie—juk n a  d o ty ch czaso w e s to su n ' 
k i n a  w ileńsk im  te re n ie  a k a d e m ic ­
kim , burzliwe, S zczególn ie  n iep a rla ­
m en tarn ie  zacn o w y w ała  ro z zu ch w a­
lona do o sta teczn y ch  g ran ic  p a trz e ­
n iem  p rzez  szp ary  n a  jej w ybryki, 1 
tak  w y raźn ie  i ciąg le sto jącego  po jej 
s tron ie  p rzew o d n icząceg o  L itw ińsk ie­
go, m łodzież w szech p o lsk a . D oszło 
do  tak ich  ek scesó w  jak  a tak o w an ie  
try b u n y  p rzez  uzb ro jo n y ch  w laski 
w szechpo laków . S zczegó ln ie  tu  był 
„odw ażny" re p o rte r  „E x p resu “ (zw ra­
cam y n ań  u w ag ę  p. L a to u ra ) ciąg le 
m an ifestu jący  sw oje ’ p ro en d eck ie  
sym patje . N ie zw racan o  p rzy tem  ż a d ­
nej uw agi n a  o b ec n o ść  p rz e d s ta w i­
ciela  S en a tu .

P o  cakiem  „p rzygo tow an iu"  i 
p rzy  takim  b rak u  o rjen tc w an ia  się 
w  m eritum  sp iaw  u dużej części 
zeb ran y ch  p rzy stąp io n o  do wy Dorów. 
W yszed ł z nich w  k o m plecie  n iem al 
do ty ch czaso w y  za rząd  z p .B ab ick im  
n a  czele, mi n o  ca łego  sw ego n ied o ­
łęstw a, k ió rem  zd o ła ł się  w y k azać  
w  p o p rzed n ie j kad en cji, m im o zlik­
w idow an ia  sze reg u  w ażn y ch  ag en d  
Br. P om ocy , ak np. sek c ja  z a o p a ­
trzeń .*  (pom oc w n a tu rz e— odz eż), 
sek c ja  p o śred n ic tw a  pracy (na „w y­
m arc iu"), sek c ja  podręczn ików  (dt- 
to), k o iac je  w  „O gn isku", etc., m im o 
kom prom il u jących  w y d a tk ó w  nu n a d ­
m ierne  d y je ty  i pożyczk i d la  cz łon­
kó w  sw oich (zarządu!) etc., etc.
M„K ro p lą  (w cale „p o k a ź n ą ” zresztą), 
k tć ra  p rz ep e łn iła  n aw e t p u h ar c ie r­
pliw ości p. prof. P igon ia , że , jak  już 
to  w spom nieliśm y n a  w stęp ie , o- 
rzek ł, <z w ychodzi „z n iesm ak iem  
z żeb ran ia*  b y ła  sp raw a  fałszów  
zaw artych  w odezw ie „M iędzykur- 
sow ej komie-’' m ed y k ó w ", om ów io­
nych  iuż pow yżej. S p raw a  m im o 
sw e, jasności, n ie ro zstrzy g n ię ta  p rzez  
ogó lne zeb ran ie , k tó re  w sw ojej 
w iększości nie po trafiło  n aw e t zażą­
dać  od ow ej anon im ow o p o d p isan e j 
„kom isji" u jaw n ien ia  p ubhcznego  
nazw isk  sw ych członków , aby sk rzy­
w dzony  p rzez  n ich  p  D em bińsk i 
m ógł ich p o ciąg n ąć  do odpow iedz ia l­
ności p rzed  sąd em  ko leżeńsk im .

Z e b ra n ie  skończy ło  s :ę o g. 2-ej 
w nocy . O sta tn im  .eg o  p u n k tem  
było  p rzy jęcie  p rzez  ak lam acje  
w niosku  o zap ro szen ie  n a  k u ra to ra  
S tow arzyszenia prof. F .gon ią , k tó ry  
p o tem  w ygłosił w sD om niane już 
p rzez  n as  p a tę  la zy  p rzem ów ien ie , 
p e łn e  u b o lew ań  n ad  niskim  p o zio ­
m em  obrad , a zw łaszcza z p o w o d u  
n iesp raw ied liw eg o  p o trak to w an ia  
•p raw y  p. D em b iń sk :ego. P rzew odm - 
czącv  o dpow iedz ia ł n a  n e b ardzo  
b ladem  ośw iadczeniem  p o stan o w ien ia

Śmierć Joancy d‘Arc.
7 m | a  up łynęło  p ięćse t la t od 

o sw o b o d zen ia  O rleanu . D zie i Ten  
w szeregu  w zniosłycn  obchodów  
uczciła ca ła  F ran c ja , o d d ając  yt ten  
sposób  ho łd  w odzow i arm ji o b lężo ­
n e j—Jo an n ’u d ’A rc.

O d  chwili osw obodzenie. O rle a ­
nu, n ienaw iść A nglików  i b a rg u .id -  
czyków  do D ziew icy O rlean sk :j 
w z ras ta ła  z każdym  dn iem  i, ' gdy 
w  p ew n ej p o ty czce  Jo an n a  d o sta ła  
się do niew oli, n ie u legało  w ątp li­
wości, że zem sta  w rogć w, za w zbu­
dzony  w sercucn  F rancuzów  en tu z ­
jazm  b ęd z ie  s traszn a . W zam ku w 
R o u en  zasiad ł p od  p rzew odn ic tw em  
b isk u p a  C auchon  sąd, setóry ro zp o ­
czął w y czerp u jące  b ad a n ia  D ziew i­
cy, aby  zd o b y ć  p o d s taw ę  do o k ru t­
n eg o  w y ioku . A k t o sk arżen ia , u ło­
żony  n a  p o d staw ie  ze zn ań  Joanny , 
p rzy tacza ł, jako  n a : vrżniejsz< n a ­
s tęp u jąc e  p rzew in ien ia  oskarżonej: 
1) Jo an n a  tw ierdzi, że w idyw ała i.a 
w łasne  oczy św. M ichała G abryela , 
K a ta rzy n ę  i M ałgorzatę  w cielesnej 
postac i, 2) że  św  M algorza a i K a ­
ta rz y n a  ob ecały  jej raj. jeśli p o zo ­
s tan ie  n azaw sze  dziew icą, 3) że św ię­
ci u staw iczn ie  w spierali ją  dobrem i 
rad am i i t. d. N a p o d staw ie  Tych 
za rzu tów  sąd, złożony z 63 d o k to ­
rów  i uczonych , uznał ją  za h ere- 
ty czk ę  i w y k lę tą  oraz  w y d a ł ją  
w ładzy  św ieckiej, ta  zaś, zw yczajem  
średn iow iecznym , w y d a ła  na  o an n ę  
w yrok  śm ierci p rzez  sp a len ie  na  
stosie .

O to  co p isze o o sta tn ich  m o m en ­
tach  jej życia je d e n  z sędziów , Isam - 
b e r t d e  la  P ie rre : „Joanna w o s ta t­
n ich  chwiSach m ów iła rzeczy  tak  
p ięk n e , p o b o żn e  i kato lick ie , że 
w szyscy  obecn i (a  by ło  Ich m n ó st­
w o), p łak ah  rz tw n e m i łzam i; naw et 
sam  k a rd y n a ł angielsk i i w ielu in­
n y ch  A nglików  nie m ogło p o w strzy ­
m ać się od  p łaczu  i w y razó w ’ gorą- 

1 cego  w spółczucia. Jo an n a  zaś p ro si­
ła  m nie, abym  p o szed ł do  kościo ła 
i p rzyn iósi jej s tam tąd  k rzyz, k tó ry  
p ra g n ę ła  m ieć  p rzed  oczym a aż  do 
m o m en tu  m ierni, m ów iąc, że  p rzez  
ca łe  sw e życie u staw iczn ie  m iała 
g o  p rz e d  sobą. K iedy  już o toczyły  
ją  p łom ien ie , w ciąż eszcze pow ta- 
rzt-ła im ię Jezu sa  i z p łaczem  w zy­
w ała  n a  p om oc w szystk ich  św iętych  
ra ju" .

T a k  sk o n a ła  Dzi :w ica, k tó rą  k o ­
śció ł ka to lick i zaliczył w p o cze t 
św iętych . A. K .

Memorjuł Polski, Małej iĘnteniy i
?

W sprawie procedury mniejszościowej.
( Tel. od własnego koresponaema z  Warszawy).

Grecji robucia robotnikom, zatrudnio­
nych przy eksploatacji lasów.

„B elgradzka P o lityka"  ogłosiła 
tre ść  m em orjałów  jak  PolsŁ i, G recji, 
R um unji, C zechosłow acji i jugosław ji 
p rzed ło żo n e  K om itetow i. T rzech  w 
L o n d y n ie  w s p ra w ę  p ro ced u ry  
m n ‘ejszosciow ej R ad y  Ligi N arodów . 
M em orjały  te  p rzypom  nają, że p a ń ­
stw a, k tó re  p o d p isa ły  trak ta ty  o 
m niejszościach  narodow ych  — sam e 
chciały  z a p e w rić  sw ym  m niejszo- 
jc iom  rów ne p raw a  z innym i o by­
w atelam i. Jed n ak  is tn ie ją  w ątp li­
wości, 'ż trak ta ty  te  “ m ogą byc 
sp rzeczn e  z z a sad ą  rów ności m iędzy­
państw ow ych . O św iad czen ie  sygna- 
ta rju szó w  trak ta tó w  o m niejszościach  
na konfe renc ji p oko jow ej stw ierdza, 
że zaw arc ie  ty ch  trak ta tó w  sp o w o ­
du je  zag w aran to w an ie  n ien aru sza l­
ności te ry to rja ln e j g ran ic p ań stw  
za in te reso w an y ch  p rzez  w szystk ie  
p ańu tw a sprzym ierzone. W iem y  je d ­
nak , iż ta  opi i ja  nie zosta ła  z rea li­
zo w an a  w p rak ty ce . >

M em orjały te  w y stęp u ją  p rz e ­
ciw ko zm ianie  p reced u ry  m nie jszo ­
ściow ej, a p ro jek to w an e j p rzez  p. 
S tre sem an n a  w  G enew ie, albow iem  
skarg i m niejszości często k ro ć  w p ły ­
w a ją  z poza  g ran ic  dan eg o  p a ń ­

stw a, a  c :lerr , ich je s t p ro p a g an d a  
p rzeciw ko  tem u  pań stw u . O ch ro n a  
m niejszości je s t w tak ich  w yp ad k ach  
ty lko p rzejśc iem  do ag itacji i w y ­
w ołan ia  n iep o k o ju  um ysłów  o sy ­
tu ac ję  po lityczną

M em orjały  w ysuw ają  dalej n a d u ­
żyw an ie  sk arg  m niejszościow ych  dln 
p ro p a g an d y  p rzeciw ko p ań stw o m  i 
s tw ierdzają , że m oże być  zgóry 
p rzew idziane , iz L iga N arodów  nie 
b ęd z ie  nigdy -tolerow ała p o g w ałce­
n ia  p raw  m niejszości i nie będzie 
d aw ała  upraw iać krzywdy 

Jed n ak że  należy  przy pom nieć m niąi- 
szosciom a tak że  tym , k tórzy  n iep o k o ją  
się o icn Ics y ,że oDowiązki m niejszości 
narodow ych ją  rów nie św ,ęte , jak  
ich p raw a. M niejszość pow in n a  być 
lo jalna i w p ań stw ach , w k tó ry ch  
sk ład  w chodzi, pow in n a  w ypełn iać  
w szystk .e  zobow iązania. W o b ec  tego  
w ym ien ione rząd y  i s tw ierdzają , iż 
u w ażają  się za u p o w ażn io n e  do 
sfo rm ułow ania p ew n y ch  uw ag, po- 
n .ew aż je s t n iezap rzeczo n y m  fak tem , 
iż sygriatarjusze trak ta tó w  m n ie jszo ­
ściow ych posunęli się  w zak resie  
o sta tn ie j p ro ced u ry  p o za  sw e zo ­
bow iązan ia  trak ta to w e.

Min. Zaleski w sprawie wojny "i pokoju.
(Tel. od własnego korespondenta z  Warszawy).

W  zw iązku  z d ecy zją  kom isji 
odw oław czej za rząd u  g łów nego fun­
d uszu  b ez io b o c ia , z i ro bo tn icy  z a t­
ru d n ien i w p rzem yśle  leśnym  przy 
t. zw. eksp loatacji lasu  n ie p o d leg a ­
ją  obow iązkow i zab ezp ieczen ia  n a  
w y p ad ek  b ezrobocia , R a d a  N acze l 
n a  zw iązków  d rzew n y ch  w f n  sce 
n ad es ła ła  W ileńsk iem u Z w iązków  

‘ P rzem ysłow ców  Le śnyóh okólnik,
‘ w  k tó rym  w yjaśnia, że  p o d  m .anem  

ek sp lo a tac ji na leży  rozum ieć czy n ­
ności zw iązane z w y ręb em  i t. zw 
p :erw o tną  obr .oką d rzew a, a  m ia­
now icie: ścinaińe pnia, k arczow an ie , 
sad zen ie  drzew , o bcinan ie  gałęzi, 
piłowani e a a  k loce, form ow anie, p iło ­
w anie bali na o d p o w ied n ią  długośi , 
ładow ań'*- i w ogóle w szelką czyn­
ność  d o k o n y w an ą  bez  zasto so w an ia  
m aszyn i p rzyrządć w m echan icz­
nych . r V

W szelk a  in n a  czynność należy 
do  t. zw. w tó rnej obróbk i i ro b o tn i­
cy przy  tej o b ró b ce  zatrudn ien i 
w inn' być zab ezp ieczen i n a  w y p a ­
d ek  bezrobocia

W oźn icy  w ynagra dzar.s od  p rz e ­
w ozu, rów nież  nie p o c leg a ją  tem u  
obow iązkow i, n a to m iast w oźnicy, 
za tru d n ien i p rzy  p rzew ozie  d rzew a 
n a  p o d staw ie  um ow y najm e o b o ­
w iązkow i tem u  p o d leg a ją . (—)

<

SeśriUi.

Rumunja w pierwsze® 
dziesięcioleciu swego 

zjednoczenia.
D nia 10 m aja  cały  n a ró d  ru m u ń ­

ski obchodź , uroczyście dz iesięc io ­
lec ie  z jed n o czeń  * w szystk ich  d z ie l­
n ic rum uńsk ich  w  g ran icach  o b ec­
neg o  k ró lestw a , t.zw . „R om  inia M a­
rę " , czyli W ielk iej R um unji.

W  zw iązku  z tem  n ie  od  rzeczy  
b ęd z ie  p rzy jrzeć  się n ieco  b.iżej b i­
lansow i p racy  tw órczej, w ykonam  ij 
p rzez  n aró d  rum uńsk i we w szystk ich  
d z ied z in ach  jeg o  życia pub licz’ ugo 
od dn ia  z jed n o czen ia  do chwili o- 
becnej.

K iedy  p rzed  dziesięciu  luty d o sz ­
ło do z jed n o czeń .a  w szystk ich  ziem  
rum uńsk ich , k ró lestw o  rum uńsk ie  
m iało  za so b ą  d łu g o trw ałą  w ojnę, 
z k tó re j w praw dzie  w yszło  zw ycię­
sko, t l e  k osztem  b ard zo  w ielkich 
s tra t. W y sta rczy  p rzypom nieć, że 
lu d n o ść  sta re j R um unj. zm niejszy ła  
s ię  w  w yniku  w ojny św iatow ej o 
10 proc.

A g en c ja  p ra so w a w L o n d y n ie  „A ng lo -A m erykan-N ew spaper-S erw is"  
ro sp isa ła  a n k ie tę  u a  te m a t „W ojna  czy pokó j".

.iędzy innem i d a ł od p o w ied ź  tak że  m in. sp raw  zag ran icznych  p  Z a- 
eski. Brzm i ona  jak  n as tęp u je :

W szęd z ie  n a  ca łym  św iecie m owi się  o poko ju , gdyż ludzkość je s t 
w y m ęczona w o jn ą  N iem a dzisia; odoso b n io n y ch  i w y o d ręb n io n y ch  h e rm e­
tyczn ie  p ań stw . P ań s tw a  m e m ogą dzisiaj żyć ty lko  d la siebie, n ie o g lą ­
d a jąc  się n a  innych. M uszą o n e  d b ać  i s ta rać  się o to, by  żyć z innym i 
na sto p ie  p rzy jaznej. W szy stk ie  n aro d y  św iata  m u szą  dziś w spó łżyć ze 
sobą. Z  d o św iad czen ia  i p rzeżyć  w ojny św iatow ej i k ryzysu  p o w o jen n eg o  
m usi obecnie każdy  polityk , k ażdy  m ąż stanu , k ażd y  o byw ate l w yciągnąć 
te n  nakaz. M us. p raco w ać  d la pokoju . Istnieje już d z isu j sze reg  pak tó w , 
k tó re  za b ezp iecza ją  pokói, is tn ie ją  p a k ty  Ligi N arodów  i p a k t K elloga- 
W  n aszych  w łasnych  ręk ach  spoczyw ają  losy p o ko ju

• SEWILLA, 10.V, (Pat). Wczoraj 
vi południe w obecności króla, prz? 3- 
staw icieii rządu z gen Prim o de Ri- 
vera ua czele, korpusu dyp lom a­
tycznego, delegacji w szystkich re 
publik  południowo - am erykańskich, 
P o rtuga 'ji, W łocn oraz olbrzym ich 
tłum ów  publiczności nastąpiło  u r e ' 
czyste otwarcie w ystaw y w Sewilli

,T ass“ a kaczki dzietnikarshie 
' „SiO¥Ł“.

Jcha demonstracyj komunistycznych w Berliniec

Głos estotis! i o ipownosei na­
szych ł̂adz granicznych.

Z  T allin a  p iszą, iż v» poczy tnym  
d zienn iku  estońek im  „ W a b i M aa“ 
po jaw iła  *ję w  o sta tn ich  . dn iach  
k w ie tn ia  rb. k o re sp o n d en c ja  p o d ­
k re ś la jąca  z w ielkiem  uznani ani funk­
cjonow an ie  po lskich  w ładz po licy j­
n y ch  i ce lnych  w I ‘irm ontach .^  ’

A u to r k o re sp o n d en c ji staw ia 
grzeczność i taK tow ność p o s tę p o ­
w an ia  n aszych  • w ładz g ran icznych  
za  w zói i kończy  n as tęp u jącem  zd a­
niem : „Elegancje, sw ego  ubit ru  i
p o w ag ą  zach o w an ia  s .ę  u rzędn ik  
po lsk i dzia ła  o rzeźw ia jąco  n a  p o d ­
różnego  zm oczonego  d łu g ą  d ro g ą  i 
p rzez  to  po d n o si w oczach  p a sa ż e ­
ra p re stig e  sw ego k ra ju " .

BERLIN, 10. V. (Pat). „Vossische Z tg .“ zapowiada, że rząd Rzeszy 
za pośrednictw em  swego am basadęra w  Moskwie D iroksena zgłosi na ręce 
rzą r i  sowieckiego protest z powodu wrogich m am festacyj, zainsoenizowa- 
nycii na znak  sym patji z berliósk 'm i dem onstrantam i kom unistycznym ;, 
w dniu 8-go maS# przed gm achem  niem ieckiego konsulatu generalnego w 
L en‘ugradz :e. £ r c  rządu niemieckiego poprzedzony został zażaleniem, 
wniesm nem  przez niemieckiego kon3ula gen. na ręce szefa policji lenlngrądz- 
kiej. Jak informuje pozatem  „Yossische Z tg.“, w pochodzie ulicznym  któ- 
ry przeciągał obok gm achu niem ieckiego konsui&tu generalnego, brali 
udział również um undurow ani zo łn ierze j'a  n a w e t\p o lic ja  leningradzka,

. k tórej o rk iestra  przygryw ała do m arszu uczestnikom  dem onstracji. Policja 
ograniczyła się jedynie  do otoczenia gm achu konsulatu  niem ieckiego ko r­
donem  celem niedopuszczenia do ew entualnego w targnięcia dem onstran ­
tów do wmętrza. W szystko wskazywać miało na to, iż władze sowiec­
kie postarały  się o to, aby m anifestacje nie zostały zakłócone.

MOSKWA, 10. V (Pat). A gencja 
T&ss donosi na podstaw ie inform a- 
cyj ze źródeł m iarodajnych, że do­
niesienie wileńskiego „Słowa" w 
spiawie rzekomego układu, zaw arte ­
go przez dowództwo K. 0 . P. i s tra ­
ży granicznej sowieckiej w sprawie 
współpracy przy ściganiu zbrodnia­
rzy, uciekających przez granice, nie 
odpowiada prawdzie. Żaden uk ład  
nie został zaw arty  jprzez K. 0 . P- i 
straż pograniczną sowiecką i nie 
istnieje m iędzy niem i żadne poro­
zum ienie w spraw ie wzajemnej 
ekstrsdycji osób, ctóra przekroczyły 

.granicę w sposóo nielegalny.

za ła tw ien ia  te; sp raw y  w sposób  
w łaściw y. >

T a k  w ięc udało  sie p. K om arnic- 
k iem u u ra to w ać  sw oich pupl*ków. 
N ie w ie le  to  im jed n ak  p o m o te- T o  
ich „zw ycięstw o" je s t p raw dziw ie  
„p y rrh u so w e" , m& fu ż  w sc b ie z*- 
rodk i b an k ru c tw a , o s iąg n ię te  je s t 
bow iem  środkam i, b ard zo  dużo  po ­
zostaw iaj ącem i do  ży czen ia  pod  
w zg lędem  e tycznym . A la k ia  rzeczy  
nie u ch o d zą  n n o n u  b ezk a rn ie  i 
p ręd ze j czy późn iej się m szczą.

"Ś, KI.

PARYŻ, l0.V .(PatL Na posiedzeniu kom itetu rzeczoznawców Oven Yong 
oświadczył, że na sku tek  porozum ienia z ar. Schachtem , wobec zastrz - 
żeń tegu ostatniego, dotyczących, zakom unikow ania Stam pow i zastrzeżeń 
niem ieck., pn^gnie wprowadzić system  raportu  ogólnego. Yong ma nadzieję, 
że kom itet będzie mógł przystąpić do rozpatryw ania rapo rtu  w e wtorek, 
przyczem  wypowie się najp ierw  w spraw ie zastrzeżeń niem ieckich, n a ­
stępnie w sprawie cyfr, w ysuniętych przez Younga, w reszcie w sprawie 
repartycji ra t rocznych

W  tycli dn iach

kinie „HEL!0 S“

POTOrfEN PZlHGilCHAHA
' / y BtlY/tBJA PUOOWKINA

Film , k tó ry  w s trzą sn ą ł św iatom !
N a tak : f i l m  w yozeknie s i ę  la tam il 
Cud tschn ik i, g ry  i reżyserji!  1413

I C a t a s t ^ © f y *

P R A G A . I0.V. (P at). W ed łu g  n ad esz ły ch  tu  w nocy  w iadom ości, na  
linji P ra g a — R o tte rd am , obsług iw anej p rzez  czesk ie  to w arzy stw o  lo tnicze, 
d o sz ło koło Kasss do  k a ta s tro fy  lo tn iczej, w k tó re , pon ieś!' śm ierć p 'lo t, 
m ech an ik  i jad ący  sam olo tem  podróżny . P rzy c zy n ą  k a ta s tro fy  m iała być 
burza.

M O R A W SK A  O S T R A W A . 10.V. (P at), w  kop aln i B arbara  w K a r­
w inie zaw a 'ił się d z iś  w p o łu am e  strop , zasy p u jąc  o górn ików . D o godz 
17 w ydoby to  3 ciężko  rannych .

Z A G R A N IC Ę
D A R M O  i BEZ P A S Z PO R T U

w y je c h a ć  m o że  k ażd y , kto kupi 
lo s  L O T  E R J 1 L ig i M orskiej 
i R zec zn ej za 3 z ł., g d y ż  w śród  
ty s ię c y  w y g ran ych  (a u tom ° h i l e f 
ło d z ie  m o to r o w e  e t c .) ,  zn a jd u ­
ją s ię  w o ln e  jazd y  m orzem  do  

K op en h a g i i S zto k h o lm u .

C :ąg n ien it nleodw . 22 m a-a

RESFAIIPACJA
POLONJfi

ul. M i c k i e w i c z p .  11.

Wjchłodniejśzy podczas upałów’ iokaH
Doskonała kuchnia

=  Ceny h. przystępne —
FCDCZAS O EIA D 0 W i KCLRCYJ KONCERT,

, Giełda warszawska z
WALUTY I DEW‘ZY: 

i, B elgja . • • (
H o land ja  .
Londyn
Nowy Jork . . .
P aryż
P ra g a  . . . ,
S zw ajcar ja  . ,

A W iedeń . k .
W łochy . ‘ . . »
B erlin w o Dr .  nieof,

ua. 1G.V. ii m

123,81—123,50 
358,00—357,70 

43,27—43,16 
8,90—8.88 

34,837s—34,75 
26,387a—26,32 
171,76- i 71,33 
125,30—124.99 

46,73—46,61 
i 211,46

IB S " "

P o  w ojn ie trzeb a  było  p rz ed e - 
w szystk iem  z w zm ożoną energ ją  
p rzy stąp ić  do  odbudow y  zniszczo­
nych prow incyj. T rz e b a  było b u d o ­
wać drogi, m osty  i ko le je , trzeba 
było  reo rg an izo w ać  p racę  w  kopi il- 
1 ach  nafty, s traszliw ie n a  sk u tek  
długotrw ałej w ojny zan ied b an y ch . 
A le  nie do ić  m  tem ! rę k a  w  rę k ę  
z p ra c ą  r a d  odb u d o w ą zn .szczonych  
w ar iz ta tćw  pracy , trz e b a  byłe z n ie- 
m n iejszym  w ysiłk iem  p raco w ać  nad  
o d b u d o w ą  jednrśc„ duch o w ej p o ­
m iędzy  o b y w ate ls tw em  poszczegó l­
ny ch  dz.eln ic , k tó re p rzez  długi s 
w ieki p o zo staw ały  p o d  w pływ em  
o d ręb n y ch  k u ltu r i cyw llizacyj. B rr- 
dzo don iosłe  zn aczen ie  d la p o m y śl­
neg o  rozw oju  z jed n o czo n e j R um ur.ji 
p o s iad a ł p o n ad to  p ro b lem  unifikacji 
adm inistracji p ań s tw o w ej i p rzy s to ­
so w an ia  obow iązu jących  p rzep isów  

ro z p o rzą d zeń , g odzących  często ­
k roć w żyw otne  in te re ry  n a ro d u  ru ­
m uńsk iego  (np. w  S iedm iogrodzie), 
do zm ien ionych  w aru n k ó w  w  n ieza- 
leżnem , z jed n o czo n em  państw  :e ru- 
m uńskiam .

S p ecja ln ą  opieką o toczono  w  z je ­
dnoczonej’ R um unji p rob lem  p o d n ie -

sjun ia poziom u gospodarczego  . k u l­
tu ra ln eg o  k ra ju , ktc ry zarów no  
sw ym  obszarem , i p o ło żen iem , jak  i 
olbrzyn emi, n iew y k o rzy stan em i d o ­
ty ch czas na leżycie  b o g ac tw am i na- 
tu ra lnem i, zwróci*' m usiał na  sieb ie  
b aczn ą  uw ag ę  ze s tro n y  m o carstw  
zachodn io -eu ropejsk ich .

. Z ad a n ia , p rzed  |jak 'em i s tan ął 
z jednoczony  n aró d  rum uński, były 
w ięc, jak  w idzim y, n ie ła tw e, m im o 
to  je d n a k  w yw iązała  się z nich Tu- 
m u n ja  ’’ak n a j'ep ie j i w czasie  s to ­
sunkow o  kró tszym , nrż :n n e  p a ń ­
stw a, k tó re  w p o d o b n y ch  znalazły  
się po  w ojn ie w arunkach .

O  ile chodzi o o d b u d o w ę sieci 
ko lejow ej, to  w ynik i p ra c  n a  tem  
poiu  p rz  :d itawia ą się w prost im po­
nująco . W y sta rczy  stw ierdzić , że 
w  c :gu pi irw szych  lat p rzed w o jen ­
n y ch  nietylico o d b u d o w an e  zostały  
w  R nm unji w szystk ie  zn iszczone 
p o d czas  w ojny s ta re  linje ko leiow e, 
lecz w ybudow ano rów nież cały sze­
re g  linij now ych, tw orzących  b ez­
p o śred n ie  p o łączen ie  pom iędzy  po- 
szczególnem i dzieln icam i p ań stw a , 
oraz  pom iędzy  głów nym i ośrodkam i 
w ew nętrznym i z zag ran icą . P o n ad to

w y b u d o w an o  liczne linje lokalne .
Jed n y m  z n a jdon iośle jszych  czy­

nów  p o w o jen n y ch  rz ą d ” w ru m u ń ­
ski :h było p rzep ro w ad zen ie  w k ra ju  
reform y rolnej. L udność w iejska, 
stanow iąca  około  80°/0 o g ó lne jluano- 
ści rum uńsk ie j, o trzym ała  dzięk i tem u  
m ożność p o d n ies ien ia  sw ego  d o b ro ­
by tu , a rozm aite  za rząd zen ia  n a  rzecz 
p o p ie ran ia  ro ln ictw a p rzy czy n n y  się 
w (w ;elkinj m ierze  do pom yślnego  
rozw oju  rum ń sk ieg o  g o sp o d arstw a  
v ejsk iego . W  tym  k ie ru n k u  dz.ałal- 
ność rząd u  je s t w  dalszym  ciągu 
in ten sy w n ie  k o n ty n u o w an a  w obec 
czego  sp o d z iew a- się n a  eży, ze 
rozw ój ro ln ic tw a w um unji w  n a j­
bliższej przyszłobc poczyn now e 
pśfstępy. -

R ów nież  w dziedzinie życia  so ­
cjalnego  z Jziałał. p o w o jen n a  , Ru- 
rnunja Dardzo w iele Dzięki p rzy ję ­
ciu p rzez  p a rlam en t . całego szereg  
don iosłych  ustaw  spo łecznych , Ru- 
m unja  p o w o jen n a  zbliżyła się  Dod 
w zg łędem  sw ego  u staw o d aw stw a 
socja lnego  b ard zo  znaczn ie do p ań stw  
zachodn io -eu ropejsk ich .

P rac a  k u ltu ra ln a  w  zjednoczonej 
R um unji stanow iła  jed n o  z n a jw aż­

n iejszych  zad ań  czynm ków  rz ąd o ­
w ych, K to  m iał m ożność zw leaz ir 
w  latach  osta tn ich  n iek tó re  ośrod­
ki ru m u ń sk ieg o  życia.t k u ltu ra lnego , 
w ie naj spi sj. jak ' ogrom  p racy  na  
tem  polu  tu ta i w ykonano . R ów nież 
na rozm a.tych  w y staw ach  m iędzy- 
n arodow ycn , w ki >rvch R um unja  
zaw sze b ra ła  udział, zn a leźć  m ożna 
by ło  w ubieg łem  dziesięcio leciu  licz­
n e  dow ody  po m y śln eg o  rozw oju  
kul u ra lnego  R um unji.

W  dziedzin ie  życia koscieinego  
sk ie ro w an e  były  w ysiłk : m ia ro d a j­
n y ch  czynników  p rzed ew szy stk iem  
w k ie ru n k u  u n ieza leżn ien ia  k o śc io ­
ła  ru m uńsk iego  od zagran icy . P ra­
ca ta  uw ień czo n a  została  zupełnem  
pow odzen iem , k tó reg o  w yrazem  by- 
»o u tw orzen ie  sam odzie lnego  ru m u ń ­
sk iego  p a tr ja rch a tu  p raw o sław n eg o .

W śró d  p rob lem ów  polityk i w ew ­
nętrzne L tore w ub ieg iem  dziesię ­
cio leciu  zostały  w R um unj i z p o ­
w odzen iem  jio zw iązan e , , p ierw sze 
m iejsce  za jm uie * u chw alen ie  now ej 
k o n sty tu c ji o raz  zm  a n a  p rzep isów  
o n as tęp s tw ie  tronu .

W ielk a  p o ży czk a  zagran iczna, 
k tó rą  R um u n ia  n iedaw no  uzyskała ,

umożliwi p rzep ro w ad zen ie  s tab ili­
zacji w alu ty  oraz przyczyn  się w 
w ielkiej m ierze do ce low ego  wyKo- 
rzy stan ia  olbrzym ich bogac tw  n a tu - 
ra lnych , k tó re  d o ty ch czas leża ły  w 
R nm unj odłogiem . *

W  dziedzin ie  polityk i m ięd zy n a1 
rodow ej o siągm ęty  zosta ł w  „tągu 
u m egłego  dziesięcio lecia  p o w szech ­
ny w zrost zn aczen ia  R um unji, jako  
czynn ika  k o n so lid acy jn eg o  i p o k o ­
jow ego, o p iera jąceg o  się przedew - 
szystKiem  o M ałą E n ten tę , P o lsk ę  i 
m o carstw a  zachodn ie .

Z n ac zen ie  R um uni’ w dziedzin ie 
eu ropejsk ie j poh tyk i konsolidacyj-

, nej w zrosio  zw łaszcza Dardzo zn acz ­
n ie  po  u jaw nien iu  się Lcznych oz­
n ak  d o k o n an e j konso lidacji w ew ­
n ę trz n e ', co obserw ow ać m o żn a  by-

- ło  szczegc n ie po  o s ta tn ie j zm ianie 
rząd u . Dzibiaj R um unja  k roczy  już

’ d ehn iiy  vo iie pc d ro d ze  sko n so lid o ­
w anego . no rm .dnego  .u zw o ju  w ew ­
n ę trzn eg o , k to -y  doprow adzi n a ró d  
ru m u ń sk i n iew ątp liw ie  ju_ w  czasie 
n ieaa iek im  do p e łn eg o  rozkw itu  w e

- w szystk ich  d z iedz inach  jego  życia 
pub licznego

4



Nt 107 (1452) K  U  K  J Ł  »> W i

} WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
Pomysłowi kolporterzy bibuły koraunfstycznej.

P o d cza s  k o n tro lo w an ia  au iobosu  
fu n k c jo n a riu sze  policji pańu tw uw ej 
w  Sudziałow ie zatrzym ali dw óch 
osobnil ow  n ie jak ich  C ze rep o k a  i 
P ie trow icza, u  k tórych  znalezione 
w iększą  ilość b ibu ły  kom unistyczne!

C zerep o k , jaic s tw ierdzono , sprze­
daw ał po  w siach  n as io n a  w arzyw ne, 
ow ijając je  w p ro k lam acje  kom u n i­
styczne , co p rzez  pew ien  czas u ch o ­
dziło m u bezkarn ie .

Zjazd rady powiatowej B. B. W R. w Święcianach.
D nia  8 b. m. odby ło  się w  6ah 

k in a  w Ś w ięcianach  zg rom adzen ie  
p rzed staw ic ie l’ sp o łeczeń stw a  1 m ę­
żów  zau fan ia  z gm in ca łego  pow m iu 
p o d  p rzew o d n ic tw em  inż. St. Jan- 

H  kow sk iego  z N. Św ięcian. O b sze rn e  
p rzem o w ie’-, e wygłosi! pos. dr. St. 
S rokow ski z W ilna, om aw iając  n a j­
w ażn ie jsze  zag ad n ien ia  po lityczne 
doby obecnej, p ro jek t nap raw y  K on­
sty tucji, sy tu ac ję  g o sp o d arczą  P a ń ­
stw a i spec ja ln ie  W ileńszczyzny , oraz 
sp ra w ę  pom ocy  siew nei i dożyw ia­
n ia  ludności g łodującej. P. Fr. K ra­
sicki uw ypuklił sp raw y  spo leczno- 
g o sp o d aicze  pow iatu .

Z g ro m ad zen ie  m leło przeb ieg  p o ­
w ażny  i w yraziło  sw e zau fan ie  do 
R ząd u  i osoby P an a  M arszałka  P iłsu d ­
sk iego  p rzez  en tu z ja s ty czn e  okrzyki 
n a  jego  cześć.

P o  w iecu  zeb ra ła  ®śę w sali 
„O g n isk a"  k o n fe ren c ja  25 m ężów  
zau fan ia  '■'od p rzew odn ic tw em  posła  
d -ra  B tokow skiego . N a konfe renc ji 
te j w yczerpu jąco  p rzed y sk u to w an o  
na jp iln ie jsze  sp raw y i bo lączki lu d ­

ności. jak  np. o p iek a  zd ro w o tn a  n ad  
d z ia tw ą szicolną, p o trzeb y  szp ita la  
pow . w Ś w ięcianacb , k tć ry  w in ien  
być  rozszerzony  do 50 łóżek ; ko ­
n ieczność p rzep ro w ad zen ia  w ybór iw  
do pow . K asy  C horych; pożyczki 
z B anku R olnego , k o m asac ję , s tw o ­
rzen ie  celow ego  zw iązku m elju ia - 
cyjn ego; d o s ta rczan ie  d rzew a  b u ­
du lcow ego a la  ludności, — w reszcie  
sp raw ę  zb y t w ysokiego  w ym iaru  
p o d a tk ó w  i spoaób  ich p ob ieran ia .

D o zarządu  w ybrano  p.p . inż. St. 
Jankow sk iego  (p rezes), P rzew ło ck ie ­
go z kół. rc ln . (w .-prezes); Fr. K ra­
sickiego (sekretarz), M. Święcicki ego„ 
k ier. szkoły (zast. sekr.), R u tk o w ­
skiego, nacz. urz. poczt, (skarbnik), 
oraz, jak o  członkc w p.p. d -ra  Orllc- 
k iego i K ra jew sk iego  z K asy  Chor. 
7 : Sw ięcian i D u d ań ca , ro ln ika  ze 
j wira.

C złonkow ie rady , po u sta len iu  
w y tycznych  d la dalszej p racy , ro z ­
jechali się w dobrym  nastro ju , w y ra­
ża jąc  życzen ie  częstszych  odw iedzin  
p. posła.

SWIĘCIANY.
Zawody strzeleckie. W  n iedzie lę  

d n ia  5 m a ,a  odbyły  się w K o n s tan ­
tynow ie  pow . św .ęciańsk iegc zew ody 
w strze lan iu  d la  sta rsze j m łoazieży .

* N ag io d y  w .m ieniu  K om ite tu  W . F.
• P . W . ro zd a ł s ta ro s ta  św lęciański. 
Z aw o d y  u rząd zo n e  były p rzez  p o ­
ste ru n e k  P . P . w  K o n stan ty n o w ie .

P o  zaw o d ach  odbyło  się zeb ra ­
nie o rgan izacy jn e  K om .te tu , k tó ry  
za jm ie  się p rz^ jęr em  w  K onsiun ty - 
now ie uczestn ików  m arszu  „Szlakiem  
B ato rego". P rez esem  teg o  K om ite tu  
w y b ran y  zosta ł ks. Jan  Jaśkiew icz.

l'od pociąg Nr. 707 n a  szlaku 
Ignalino — D ukszty  rzucił się m ęż­
czyzna, k tórem u ko ła  w agonu  zm iaż­
dżyły  głow ę, Śm ierć n as tąp iła  na- 
ychm iast. Jak  usta lono  je s t to  Józef 

K upren , la t 67, m ieszK aniec w s1 
A u g u sty  now o.

Zapaliła się ściana w piętrow ym  
ło m u  m urow anym  ^ tjg , Z ajde low ej 

przy ul. N ow ośw ięciańskiej. Ofi „r 
to ludziach  nie było. L o k a to ro w  wy- 
•siecono, a p rzejście  i p rze jazd  obok 
d o m u  zabezp ieczono .

DOKSZYCE.
Uroczystość obchodu św ięta naro­

dowego Konstytucji 3-go Maja w y ­
p a d ła  u n a r im ponu jąco  dzięki e n e r­
gicznym  s ta ra rJcm  p. burm istrza

i P . M. S. w D okszycach  D rugiego  
m aja  w ieczorem  p rzeszed ł ulicam i 
b ard zo  efek tow nie  ilumi io w an em i 
capstrzyic, w  k tó ry m  w zięło udział; 
w ojsko, S trzelec, hufiec szkolny i 
ocho tn icza  straż  pożarna. N a drugi 
dzień  rano , po m szy ce leb row anej 
p rzez  ks. C ybulsk iego  i po  p rz em ó ­
w ieniu  n a  ry n k u  do  ze b -a n y rh  m iesz­
k ań có w  i delegacy j, o d b y ła  się de- 
f..ad a  i p o ch ó d

W  n iedzie lę  po po łudn iu  u rzą­
dzono zab aw ę ludow ą, w e c z o re m  
zaś zab aw ę tan eczn ą  w rali D om u 
L udow ego , k tó rą  Ż ydzi zbojkotow ali, 
co z ubo lew aniem  należy  zaznaczyć.

— Z działalności Koła B M. S. 
W Dok87ycach. W  sobo tę  4 -g a  m aju 
odby ło  się  w a ln e  zeb ran ie  członków  
P . M. S. F o  przyjęciu  sp raw o zd an ia  
kaso w eg o  i z działalności za rządu , 
udzielono  u stęp u jącem u  zarządow i 
abso lu to rjum . P rzew odniczący  ze b ra ­
n ia  p. K ocbalski W ilhelm , po d k reślił 
w kilku słow ach  ow ocną p ra cę  p re ­
zesa  p an i Saohow iczow ej, k ie ra  p o ­
św ięciła w iele tru d u  i p racy  w  o rg a­
nizow aniu  D om u L udow ego  i bursy  
uczniow skiej d la  b iednej dz.atw y.

D o now ego  za rząd u  w eszli: p. K o- 
ch aL k  , p rezes , p. Ż ;goła, w icep iezes , 
ks. C ybulsk ., p. Słow ik, p. L rb a n , 
p. C zechow iczów na,, p. L en n eszew - 
ska, p. K olbuszow i k a  . p. C ybulski.

WH. Kol.

Drugie spotkane literatów ży 
dow siich.

P o  w izycie lite ra tów  polskich 
w żydow skim  F en clu b ie  n a  P o h u ­
lance , n as tąp iła  rew izy ta  lite ra tów  
żydow sk  _h w  m urach  p o b ern ard y ń - 
skich. B yła to  je d n a  z n a jc iek aw ­
szych  ’ró d “ (odby ła  się tym  razem  
— w e w torek). B yw alcy ich d o w ie­
dzie!; nię w ielu rzeczy , d o tychczas 
b ard zo  m ało  albo i zgoła seb ie  n ie ­
zn an y ch  z dw óch  c iek aw y ch  w ielce 
re fera tó w , w ygłoszonych  p rzez m i­
ły ch  goś .i, co n iew ątp liw i znaczn ie 
przyczyniło  się do o balen ia  tego , bez- 
s snsow nego , ch ińsk iego  m uru, do  tej 
po ry , pom iędzy  ludnością  po lsk ą  i ży- • 
d o w sk ą  w Y /ilnie s to jącego .

Z eb ran ie  -a g - i ł  p. W ito ld  H u le ­
wicz, s tw ierdzając, że dla w yruzenia 
radości i p o w o d u  w idzen ia  lite ra tów  
żydow skich  w tych  m urach , w ita jąc  
ich w im ieniu  Z  w. zaw odow ego  lite ­
ra tó w  polskich, w ystarczy łoby  m u 
aż n ad to  pow tó rzen ie  ty ch  m iłych 
rzeczy , k tó re  literaci po lscy  usłyszeli 
w czasie  sw ojej b y tności w  ży d o w ­
skim  P enclub ie . P rzeszed łszy  do 
om ów ien ia zn aczen ia  ty ch  wmyt, p an  
H ulew icz stw ierdził, że drugi w spó l­
ny w ieczór lite ra tó w  obu  narodo- 
worci je s t zapow iedzią  zb liżen ia ta k ­
że n t  innych  po lach , albow iem  zaw ­
sze zbliżenia się różnych  n a ro d o ­
w ości 2 azn .cze ją  się p rzed ew szy st- 
k iem  n a  polu  ku ltury  i sztuk i Bez 
po ro zu m ien ia  w te j dziedzin ie  tru d ­
no m yśleć o is to tnem  p o ro z u m  sm u 
w ogóle.

. -ończy wszy sw oje p rzem ó w ie­
n ie, p. H uH w icz o d d a ł głos p. re k to ­
row i prof. Z d zisch o w sk iem u . Czci­
godny  mówca sięgnął do sw oich 
w sp o m n ień  m łodzieńczych , do  cza- 
~ów w k tć ry c n  ro z p ę tan e  n ac jo n a ­
lizm y n ie  hulały, jak  h u la ją  dzisiaj. 
Mćwij o owoich b ard zo  p rzy jazn y ch  
s to su n k ach  w g im nazjum  m ińslriem  
z ko legam i Ż ydam i. Było to  zresz tą  
ogólne, ‘lbowi im  nie było  w ted y  je ­
szcze teg o  zadrażnien ia nac jona li­
stycznego , k tó re  n ies te ty  dziś w  tych  
B tosunkach istn ie je . W ynik iem  ta k ie ­
go stanu  je s t ów  d L w n y  m ur, dz ie­
lą :y m L szk ąń có w  teg o  m iasta  Ż y ­
dów  P o lak ó w  tak , że  jed n i o d ru ­
gich n iew iele  (albo i nic zgoła) w ie­
dzą. T yczy  t,ię to  zw łaszcza  drugich . 
P rzyk ładem  tegc. je s t np . fak t, k tó ry  
p ioF  Z dziechow eki p rzy tacza  ze sw o­
ich dośw iadczeń , m ianow icie, że  o 
istn ien iu  znakom ite j trupy  tea tra ln e j 

; żydow skiej w .eńsk ie j dow iedzia ł się

KRONIKA
Dziś: M am erta  B.
Jutro: N M’P. Łaskawej.
W schód słońca—g- 4 m. 20. 
Zachód „ g. 18 m . 26

12 V. odLęazie się w lokalu Gimna­
zjum Mickiewicza (Dominikańska &) 
mroczne walne zebranie oddziału 
wileńskiego polskiego Towarzystwa 
krajoznawczego

Posiedzenie, na które zarząd usiF 
tfanie tych wniosków, oiaz by przy nie zaprasza wszystkich swych człon- 
otaw iniu odnośnych wniosków u- ftóyy i sympatyków, rozpocznie się

Spostrzegania Zakładu M eteorologlCin.go 
U. S. B. z dni 1 0 /Y -1 9 2 *  roku.
C iśnienie |
średn ie  w > 761 
m ilim etrach |
T em peratu ra  j  +  18o C 
średn ia  )
o>&dy w ł _
m ilim etrach J

przeważający i Południc w o-zach„dni.

Pó łpochm urno, pzeiutnvgdeszcz.
Minimum: -f- 12° C.
Maximum: +  23° C.
T endencja  barom etr.* W zrost ciśn ien ia .

KOŚCfElL-N.JL
— Uroczystości papioskie. Przy 

pominamy, że uroczystości papies­
kie z powodu 50-lecia kapłaństwa 
Ojca św odbędą s:ę dn. 12-go maju 
r. b wedle programu:

Nabożeństwo w Bazylice o godz. 
10 min. 15 o godz, zaś l popołud­
niu odDędij się dwie alrademje: w 
sali Miejskiej i w sali „RedutK“.

B ilety  można nt-bywać w kasach 
wspomnianych sal w dniach dzi­
siejszym i jutrzejszym .

OSOBISTE
— i. E. ks. biskup Bandurski po­

wrócił z uroczystości 41 suwalskie­
go pułku piechoty, gdzie został od­
znaczony pułkową odznaką,

W dniu 9-go maja przyjął dele­
gację 3 pułku saperów wileńskich 
na czele z aowódoą pułku, która 
wręczyła J. ks. biskupowi odznakę 
3 pułku saperów.

W dniu li-g o  maja wyjeżdża J. 
E. na uroczystości 10-lecia szkoły 
podchorążych dla podoficerów dc 
Bydgoszczy, gdzie zabawi do 14-go 
maja.

—  Prozę okręgowego urzędu ziem- 
skiegi w Wilnie ;p. Stanisław Łą­
czy u 'k i wyjechał w dniu 9-go b. m. 
do W arszawy w sprawach służbo­
wych.

— Bawi w Wilnie dziennikarz 
francuski Paul Ferdonnet dyrektor 
berlińskiego biura francuskiej prasy 
nącjonaUstycznej, współpracownik 
Literce i dzienników prowincjonat- 
nych.Dziennikarz francuski zwiedzał

względniauo przedewszystkiem wy­
kończenie tych domów mieszkalnych, 
których budowa została już zachęca 
przy pomocy finansów ej Banku Gosp. 
Krajowego.

— Nowa wytwórnia betonowa w 
oow. wiLńsko-trockim. W ydział po­
wiatowy sejmiku wileńsko-trockiego 
uchwalił poczynić kroki w państwo­
wym Zakładzie Ubezpieczeń Wza­
jemnych do zaciągnięcia pożyczki w 
wysokości 40.000 zł. na cele u ru ­
chomienia dwóch wytwórń wyrobów 
betonowych na terenie powiatu, oraz 
na rozszerzenie istniejącej już wy­
twórni w' Soiecznikach.'?

SPB *v.VY PRASOWE
-  Konfiskata „ifilniaus Rytas".

Władze adm inistracyjne zaiządziły 
w duiu 8-go 6, m . zajęcie nakładu 
czasopisma litewskiego „VHniaus 
Rytas" Nś 19 z datą ll-g o  maja za 
umieszczenie wiadomości p. t. „0 
szkolnictwie" oraz „Z Polski", za­
wierające cecby przestępstwa, prze­
widzianego w art. i rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
1C,V 1927 r. o prawie prasowem.

UNIWERSYTECKA
— Błogosławieństwo Ojca Świę­

tego dla Uniwersytetu Stefana Bato­
rego. Jako odpowiedź na telegram, 
w ysłany do Ojca Świętego przez J . 
iM. rektora i dziekana wydziału teo­
logicznego w imieniu całego grona 
profesorów Uniwersytetu Stefana 
Batorego, po odbytej dnia 5-gob. m. 
w auli kolumnowej akademji, otrzy­
mał J. M. ks. rektor dr ' Czesław 
Fałkowski w dniu dzisiejszym tele­
gram treść, następującej: „Augustus 
P onP fey  Fausta Professorum Vota 
Perlibenter Accipiens Apostolicam 
Benedictionem impertit Card. Oas- 
parri*.

WOJSKOWA
— Powinność wojskowa. 13-goom. 

w szóstym dniu poboru do przeglą­
du mają się stawić wszyscy . pobo­
rowi rocznika I9u8 z naawisaami na 
literę G, zamieszkali na terenie I, II 
i III komusarjatów policji państwo­
wej.

I  K O L E I

— Kobiety na wyższych stanow is- willa

d ą  już się p ow tarzały . T e n  w ieczór 
pow itać  należy  jako  p o czą tek  zm ia­
ny p od  tym  w zględem  .ia  lepsze , 
jak o  p .rw sze kroki, po  k tó ry ch  na 
s tąp ią  liczne n as tęp n e .

fcczn e  ok lask i były  o d p o w ied z ią  
zeb ran y ch  a a  o b y d w a przem ów ien ia , 
p o czem  p. M ax  E ryk  w ygłosił re fe ­
ra t o lite ra tu rze  żydow skie j, p rzeb ia- 
g a jąc  jej dz is je  w kró tk im  zarysie  
od  czasów  biblijnych aż  do o s ta tn ich  
lat. R efe ra t obfitow ał z n a tu ry  rze-

Budowa nowych dróg i mastów na terenie woj. w Pieńsk. d z Ł ly tia  na^tdow Tegc
, . -7 c o a  l  j  j  w ogóle. P odam y go w najb liższychskim , rczp . 75,83 m. b  n a  d ro d ze  . . .  J 1 1

d ,p ie ,o  w K - d . . -i I “ M t i  « ! » „ ) ,  M  p o lu ie . -  W « M V t" r" ‘w r;
Jest n a d „ , i , .  i i  I  tty , .ak ia  a ia  b j .  —  ' » b y t k a m . k o m u n ik a ^  m ł* ,  J T *•-

w pierwszym terminie o godz. l i  
ni. 30, w drugim, niezależnie od 
liczby przybyłych członków — o 
godz 12.

- Ogólne zgromadzenie komitetu 
wojew L. 0. P. P. Zarząd komitetu 
woj wileńskiego Ł. 0 . P. P. komu­
nikuje, ze doroczne sprawozdawcze 
ogólne z g r o m a d z e n i e  komite­
tu  wojewódzkiego wileńskiego L. 0 . 
P . P. odbędzie się dnia 12 maja r.
D. o godzinie 12-tej w lokalu spół­
dzielczego Barku dla Handlu i Rze­
miosł w Wilnie przy ul. Mickiewi­
cza N® 7.

Zgodnie z § l, art. 20 statu tu  
L. 0 . P P. ogóinem zgromadzeniem 
je s t zebranie delegatów komitetów 
powiatowwch, o”az miejskich i kole­
jowych z prawami powiatowych 
zgodnie z § 4, art. 17 ogólne zgro­
madzenie je st prawomocne bezwzglę 
du na liczbę przybyłych delegatów;

Goście są mile widziani. i
WYCIECZKI-

— Wycieczka do Zielonych Jezior. 
W  n ie d z iilę  d~i® 12-go m ają  1929 
r. u rząd za  Polslci T o u rin g —K lub — 
oddzia ł w W iln ie  p e rw szą  w yciecz­
k ę  do Z ie lo n y ch  jezio r.

O d jazd  au to b u sam i z p rzed  b^a- 
m y T arg ó w  P om ocnych  p u n k tu a ln ie  
c  godz. 9-iej i 11 -tej rano .

P o w ró t o godzin ie  15-tej i 17-ttj 
pop.

K oszty  p rze jazd u  tam  i z p o w ­
ro tem  w yniosą zł. A od  oso b y  dła 
członków  T o u rin g —K lubu zł. 3.

U w aga: R e jta u ra c i?  n a  m iejscu 
jeszcze  n ic c z y n n a —w ycieczka • o d ­
b ęd z ie  się ty lko  w iaz ie  o d p o w ied ­
nie po g o d y .

— Wycieczka Polaków z brazylji.
W  drugiej połowie bieżącego mie­
siąca spodziewany jest przyjazd do 
Wilna wycieczki Polaitów, zamiesz 
ka łjch  s te w Brazylji.

NAUESŹ.ANE

Dr. B. Edelman
ordynuje, jak  zwykle,

w K R  Y N I C Y
„URSZULA" obok „Siedlisk?".

IT07-5

Z  p rz y zn a reg o  p rzez  m inister" 
stw o ro b ó t publicznych  2 i pó ł miljo 
no w eg o  k red y tu  zam ierzone  je s t w y­
k o n an ie  w b ieżącym  roku  b u d że to ­
w ym  1929/30 n astęp u jący ch  roi >ót 
d rogow ych  i m ostow ych  n a  te re n ie  
w ojew ództw a vTileńsk iego: 1) b u d " -  
w a  p ań stw o w y ch  dróg  bitych  Wil" 
n o  — K aduń  i W ilno — L ida Z p o ­
w yższych  dróg budow a drogi Y._- 
n o — R ad u , b ęd z ie  u k o ń czo n a  do 1 
w rześn ia ro k u  b ieżącego . W  tym - 
sam ym  term in ie  sp o d z iew sn ^  je s t 
uko ń czen ie  tej drogi n a  te ren ie  wo- 
,ew odztw s now ogrodzk iego  i "biało" 
stock iego , p rzez  cc zo stan ie  osią" 
g n ię te  po łączen ie  z Y^arsza yą p rzez  
ia . G rodno. B u ao w a drogi W iln o --  
L idu  zam ierzona jest n a  p rzestrzen i 
dalszych  5 k ilom etrów . P ró cz  tego  
zo s tan ą  w y k o n an e  z iem ne ro b o ty  
n a  p rzestrzen i m iędzy K orzyścią, a 
Jed liną, czyli n a  d ługości 5 1 rn.

2) Z  zapom óg  re k u  b ieżącego  
sam orządom  na b u d o w ę n ow ych  
d re g  łączn ie  z zapom ogam i n iew y- 
k o rz j s tan em i w roku ub eg .ym  dę- 
d ą  w  dalszym  v.iągu b u ao w an e  d ro ­
gi b ite: W ilno— L an d w aró w  w pow . 
w ileńsko-trockim , P rozorok i Jazno 
w pow . dzisiuensk im ,— W idzę- - .vyni" 
szany  w pow . b rasław sk im  i Sm oi- 
g o n ie— W ile jk a  w pow . .wilejslcim i
o s z i r . i a ń s k im .

3) P rzebudow a jezdni n a  d ro g ach  
p ań stw o w y ch  p c leg ać  będzie n a  kaf 
p ita ln e j renow acji is tn ie jących  szos 
w p rzew aża jące j części n a  te re n ie  
p o w ia tu  w .ieńsko -trock iego .

4) B udow a w iększych  m ostów  
n a  d rogach  p ań stw o w y ch  zo s tan ie  
w y k o n a n a  d la n astęp u jący ch  objelt 
rów: a) m ost w Jaszunach  pow. wi­
leńsko-trock im  p rzez  rzek ę  M ere- 
c zan k ę  n a  d ro d ze  W ilno— Lida, roz" 
piętc sci 25 m. b.

b) M ost w r P odbrodziu  n a  d rodze 
P o d b ro d z ie— Ś w ięciany  p rzez  rzek ę  
Ż e jm ian ę , rozp. 41,28 m. b. m ost 
te n  zam ierzony  je s t jaKo jedn . arzt, 
słow y n a  b e to n o w y ch  p rzyczó łkach  
o  k ra to w n icy  d rew nianej system u  
inż. R eęh n iew sk K g o .

c) M ost w M ołodecznic p rzez  
rz ek ę  U szę nri d ro d ze  M ołodeczno— 
W ilejka rozp . 34 m. b.

5) B udow a w iększych  m ostow  
sam o rząd o w y ch  zam ierzo n a  je s t jak
n astęp u je :

a) m ost p rzez rzek ę  D zisnę w 
S zarkow szczyżn ie  pow  dziśnień-

w ojew ódzkicj D uiń łow lcze— P ohost;
b) m ost p rzez  rzek ę  D rujkę w m. 

Drui, pow. b rasław sk-ego  rozp. 73,20 
ro b na d ro d ze  w ojew ódzk iej Bras- 
ław — D ruja.

6) R obo ty  k o n serw acy jn e  pole" 
gać m ają  n a  konserw acji d róg  i b u ­
dow ie m niejszych  m ostów  n a  w szy­
stk ich  d rogach  państw ow ych , zn a j­
dujących  się n a  te re n i t  w ojew ództw a. 

j )  B udow a drogi W ilno— W idzę
zostan ie  ro zp o czę ta  od m. N iem en - 
czyna i b ę d z :e p ro w ad zo n a  je d n o ­
cześn ie  w p o w ia tach  w ileńskim , 
św ięc;ansŁ im i b rasław sk im .

W sp o m n ian y  n a  w stęp ie k red y t 
p rzy zn an y  p rzez m in isterstw o  na 
r. 1929/30 w ynosi 2.375.000 i rozkła- 
da  się jak n astęp u je : n«» budłbwję
now ych  d róg  państw ow ych  920.000, 
na zapom ogi dla budow y d róg  a- 
m orządow ycb  70 000. n a  p rzeb u d o ­
w ę jezdm  n a  d rogach  p aństw ow ych
50.000, na b u d o w ę  w iększych  m o­
stów  a a  d rogach  państw ow ych  —
243.000, na zapom ogi s a m r,z ą d o m  
dla b u dow y  m o ftó w  sam orządow ych
185.000, mc k o n serw  cję  d róg  p a ń ­
stw ow ych  1.032.000 Kredy* nadzw y" 
czajny  na  b u d o w ę  drogi b ra k o w a­
nej W ilno-—W id z ę — 75.000.

Prz«d
Izby RzfcinifcśMczej.

2-go  czerw ca b i. m ają  się ndbyć 
w ybory  do w ileńskiej :by zc- 
m ieślniczej. W  w yniku p e ra a k ta c y j 
pom iędzy  Z w iązk iem  C echów  a i V- 
dow skim  Z w iązk iem  R zem ieśln ików  
n astąp iło  porozum ienie co do  w y s ta ­
w ien ia  w spólnej listy k an d y d a tó w . 
W y staw io n a  w ięc zo stan ie  ty 11 o 
je d n a  lista, w o b ec  c z e g o  w szyscy 
k an d y d ac i p rz e jd ą  en  b loc  i w y b o ­
rów  w cale n ie będzie .

Do Racły Izby, k tó ra  się s t ła d a ć  
b ęd z ie  z 18 :z łonkćw  w ejdzie  11 
P o lak ó w  i 7 '.yaów -

K om isja  p o rozum iew aw cza m in­
ia p ew n e  trudności z k an d y d a tam i 
z obw odów  p row incjonalnych , jd>T  
chc .ały  one m ieć w R ad z ie  p rz e d ­
staw icieli, zam  eszk ały ch  n a  te ren io  
ich obw odu .

O sta teczn ie  jed n ak  zgodzono  się, 
że p raw ie  w szyscy  rad n i z m ałem i

d n iach  n a  innem  m iejscu.
P o  p rzerw ie , w y p e łrJo n e j rozm o- 

to■, p rzy  h erb a tce , p. P in ch as  K on 
o d czy ta ł swe re fe ra t o życiu kultu- 
ra lnem  ludności żydow skie j W ilna, 
w ysłu ch an y  z n iem niejszem  za in te ­
re so w an iem  p rzez zeb ran y ch . P o  nim  
nastąp ił?  dyskusja , w k tó re j p re le ­
genci o d p o w iad a ! n a  liczne py tan ia , 
Brali w n iej udział: p .p . H e le n a  R o ­
m er, dyr. hyg ie) i je szcze  p a rę  osÓ3 
D yr R ygiel prz_m i w iał dłużej nieco 
n a  tem a t w zorow ej w sp ó łp racy  w za­
jem nej pom. b ib lio teką  u n iw ersy tec ­
k ą  a słynną pih ljo teF ą ży d o w sk ą  
im. S traszuna .

P o  w zajem nem  w ym ieni eiiiu p aru  
m iłych p rzem ów ień  p rzez  gości i go ­
spodarzy , zakończono  tę  „środę" o
godz. 23 ej.

(sk )

S P O R T .
« *

SlSisWiłStwa lek^oiitlatyęzne mło­
dzików panów i pań WU. O.Z.L.A.

W  dn iach  11 i 12 m aja  b. r. o d ­
b ęd ą  się w W iln ie  na bo isk u  sp. 6 
p. p. L eg. m istrzostw a o k ręg o w e  
m łodzików  p an ó w  i p ań  w edług  
n as tęp u jąceg o  p lanu: i

Dnia 11 maja g. 18.

P rzed b ieg i 100 ra tr p a ró w ,p rz e d -  
b iegi 50 m tr p ań , skok  w dal p a ­
nów , pchn ięcie  ku lą  jed n o rącz  p ań , 
bieg  5000 m tr. punów , skok  w  dal 
p ań , pchn ięc ie  alą jed n o rącz  p a ­
nów , p rzed b ieg  200 m tr p ań , rcu t 
o szczep em  jed n o rącz  p ań , rzu t d y ­
sk iem  jed n o rącz  p _nów  i rzu t d y ­
sk iem  jed n o rącz  i obu rącz  p ań

Dnia 12 mfcja. T

Godzina 9 rano. finał 200 n r. 
p a ń  skok  vi w yż panów , b ieg  1500 
m tr panów , rzu t oszczepem  oburącz 
pań , b ieg  110 m tr. przez^ p ło tk i 
p rzedb ieg i panów , rzu t dy„, em  o- 
bu rącz  panów , b 'jg  400 m T. p r^ed - 
b iegi panów , p chn ięc ie  k u L  o b u ­
rącz  p ań  i panów , b ieg  4 X 100  m tr. 
panów .

Godzina 17  finał b ’egu  100 m tr. 
p an ó w , finał b iegu 50 mtr, par 
skok  w  w yż puń, finał b iegu  110 
m tr. p rzez  p ło tk i panów , b ieg  4X 75  
m tr. p ań . rzu t o szczep em  jed n o rącz

URZĘDOWA
—  Przyjęcia u p. wojewody w i­

leńskiego. W dniu i0-gc b."m. p. 
wojewoda wileński - przyjął m. in. 
dyrektora Teatru Polskiego F ran­
ciszka Rychłowskiego w sprawach 
teatralnych, dalej- delegację Ligi 
Morskiej i Rzecznej w osobach dyr. 
Szwykowskiego, Szumańskiego i 
starosty Radwańskiego w sprawie 
wyboru miejsca pod budowę schro 
niska w Trokach, p. Jana Pawłow­
skiego delegata Związku artystów 
scen polskich w sprawach teatral­
nych, wreszcie przedstawiciela pism 
amerykańskich Almuniego, który zło­
żył p. wojewodzie wizytę.

ADMINISTRACYJNA

— Kary na opieszałych w łaścicie­
li doiiiów. Na mocy zarządzenia sta­
rosty grodzkiego ukarano kilku właś­
cicieli domów, którzy w terminie 
wskazanym przez m agistrat nie do- 
ironali remontu swoich nieruchomoś­
ci grzywnami w wysokości od 200 
do 1000 zł. zamianą n« areszt od 
jednego do 3 tygodni.

Ukaranym, na wy Konanie re­
montu i zostały wyznaczune nowe 

, krótkie term iny, po upływie których 
remont dokonany zostanie przez ma­
gistrat na koszi właściciela domu w 
trybie postępowania przymusowego.

MSB JSKA
— Ech? rzekomych zajść w ogro­

dzie Bernardyńskim. Jak  się dowia­
du jem y/starosta  grodzki zarządził 
przeprowadzenie dochodzenia celem 
ustalenia czy wypadki, - podane w

azecie „Wilner Tog" z dnia 4 maja 
b. r. o rzekomem zajściu w ogro­
dzie i Bernardyńskim po zawodach 
bokserskich w dniu a maja r. b. 
rzeczywiście minły miejsce.

— Posiedzenie komisji ogrodowej. 
W poniedziałek i?  b. my w lójfftW 
m agistratu m. AYiina odbędzie się 
posiedzeń!0 miejskiej komisji ogro­
dowej poświęcone omówieniu spra­
wy ogrodnictwa miejskiego.

— Kowe przepisy w sprawie kre­
dytów budowlanych, Ze względu na 
ograniczone środki kredytowe, Jitóre 
są w tej chwili ' do dyspozycji na 
akcję budowlano-m ieszkaniową — 
odnośne władze centralne wydały 
zarządzenia roztoczenia semłej kon­
troli nad pracą komitetu rozbudowy 
w tym  kierunku, aby nie uchwalał 
wniosków do Banku Gospodarstwa 
Krajowego o przyznanie kredytów 
budującym, nL  upewniwszy się uprze­
dnio, ze istnieją środki na zrealizo-

Z;ik o  w y j ^ ^ r b / d ,  w iln m n an i, - >  ra n ó w , finał b iegu  400 m tr. p an ó w .

skok  o tyczce  panóv/, b ieg 800 m ir. 
p ań . . . . .

S za tn ia  d la zaw o d n iczek  m ieście 
się b ę a z ie  n a  p rzystan i wiośl. A . Z .  
S-u d la  zaw odników  w re jo n ie  111 
b ao u u  6 p. p. Leg. , . 1

Z b ió rk a  zrw o d n ik ó w  k ażd o razo ­
wo n a  g odzinę  p rzed  zaw odam i.

szych dniach zaangażowane kobie­
ty  na wyższe . stanowiska . w kolej­
nictwie Mówi się o pierwszej ko- 
biecie-naczemiku stacji. , (—)

Z l OCZTY

— Z kongresu pocztowego w War­
szawie. W d n iach  5, 6 i 7 b. m. 
o b rad o w ał w W arszaw ie X  k o n g res  
p raco w n ik ó w  p o cz t te leg rafó w  i te ­
lefonów , '

O b rad y  w p ierw szym  dn iu  za ­
szczycił sw oją o b ecn o śc ią  p. m in i­
ste r B oerner, w itany  przez zgrom , 
dzoriy-di hucznym* oklaskam i. W 
przem ów ien iu  pow ita lnem  p. m ini­
ste r ap e lo w ał do  zg rom adzonych  
ażeb y  w ytrw ali n f  sw ych  s tan o w i­
sk ach  służbo wycn, zaś w  . ciu za- 
w odow em  życząc ażeby  Z w iązek  
p racow ników  P. T . i T . s ta ł się p o ­
tę g ą  i z jed n o czy ł poci sw ym i sz ta n ­
daram i w szystk ich  p racow ników .

Z e  sp raw o zd an ia  u s tęp u jąceg o  
za rząd u  g łów nego  w ynika, że  o rg a ­
nizacja  rozw ija się pom yślcie . IIo- 

. s tan  członków  n a  d j ie ń  1 m aia  w y­
nosi zgó rą  17.000 członków , zaś 

i m a ją tek  Z w :ązku  1.662.223 zł. 98 
3r. Z a rz ą d  u stęp u jący  za sw ą ow o c­
n ą  p racę  u zy sk a ł p odziękow an ie .

O k ręg  w ileński na  k cn g i.is ie
rep rezen to w an y  by ł p rzez  10 d e le ­
gatów  n a  czele  z p rezesem  ok-ęgo- 
wym  p- O żdżyńsk im .

W now ym  zarządzie  g łów nym  
W ilno uzyska ło  2 m an d aty . ^  ybra- 

' nym i zostali pp. M?,rk’ew icz i T o m ­
czak . ‘

—  Okręgowy zjazd de!ega"ówpra 
cowoików poczt i telegrafów. W 
d n iach  l2 i 13 b. m o d b ęd z ie  się 
w W iln ie  okręgow y  zjazd  delega»ńw 
pracow ników  poczt, te ieg raro w  i te ­
lefonów . W  zjezdzie t>m  w eźm ie

i udział 26 d e leg a tó w  kó ł m iejsco­
w ych z ca łego  okręgu . 
r O b rad y  p o p rzed zo n e  b ęd ą  uro- 

czystem  n ab o żeń stw em  w kościółku 
pocz tow em , o raz  z ło z e n ie i . w ieńca 
n a  ' G rob ie  N ieznanego  Ż o łn ierza. 
P oczem  w snli C hrześcijpń fk iego  
D om u L udow ego  p rzy  ulicy M etro ­
po lita lne j 1 o d b ęd z ie  się w iec sp ra ­
w ozdaw czy  z k ongresu .

N a zi eżdzie ob ecn y  b ęd z ie  p re - 
f zes za rząd u  g łów nego  p. S tan g re - 
’ ciak. f K

l STOWARZYSZEŃ

— Komisja orgar.izacyjna Związku 
S y b ira k ó w  o k ręg u  w ileńsk iego  u rzę­
du je  cod z ien n ie  o p ró c i n iedzie l i 
św iąt od  godz. 18 do 20 w lokalu 
Z- O . W  przy  ul. U niw ersyteckie.
N r 6—8.

— U roczystość o tw arc ia  p rzysta­
ni Jtfłl. T. W. 2 czerw ca n astąp i u- 
ro czy s te  o tw arc .e  p rzys tan i  w ileń­
sk iego  T o w arzy stw a  w ioślarsk iego

l ODCZYTU

TEATR i h U Z YK A
n iM JI  A  (u

.W esel* fen8ia*. Dziś po ra i,5 - ty  ,W  e 
sele PonsLa* z niezrów n«nyni PertnereiL  w 
p o stac i Mrozika.

P oczą t* s o g. 20-ej.
J a t r '* ,  W esele P onsia" p o r a .  o st t,t 

B ilety w cześniej w .O rbisie* i od g. 17-ej 
w k as ie  te a tru .

—  .P o lk a  w Am eryce". N ajbliższą n o ­
w ością R eduty będzie kom edja St& nisiawa 
K ozłowskiego-p t. „Polka w Amoryce* z g o ­
ścinnym  u d z la b tn  A ntom ego F e rtn e ra .

'•rem je ra  we wtorek, dn ia  14 b ir.

i . f «  “ OLSKI (m  * „ L a te ir J1
— W ystępy Marji Gorczyńskiej, D iisie j 

śze p ried s trw ien ie  „Panienki z D ancigu" 
W6ku ik w y jazdu  n a  dni p a rę  Ma; )1 Goi 
czyńsk lej do W arszaw y, rozpocznie się p u n k ­
tu a ln ie  o g. 7 m 45 w ieerorem .

Nową serję  w ystępów  znakom ity  nasz 
gość rozDoezni.. we wtoreK 14 bm.

.Z? siedmioma górami" pc cenacn a.i 
niższych". J u tro  w niedzielę o godz 5-e, 
pp. po raz o s ta tn i w sezonie ukaże się c z a ­
rodz ie jska  b a jn a  d la  dzieci i m łodzieży 
„Za Siedmioru Górami*.

— .W  Kalejdoskopie". Ju tro  w niedzielę, 
o g . 8 m. 30 w. po raz  d iug i wry stą  .i m . 
rzecz Polskiej M acierzy Szkolnej, Rswju 
am ato rsk a  p. t. W kalejdoskopie* , z swym 
św ietnym  program em  przebeiow yta.

Tenże sa ir  p rog ram  pow tórzony będzie 
w poniedziałek .

— Popis baletow y L* uuwinej- Dolskiej w 
Teatrze Pol3kim. W niedzielę ’ 9-go n a je , o 
gudz. 12 ir .  30 pp. cd t- jd z ii Się w T eatrze 
P ilsk im  popis baletow y L. S aw izsj D ol­
skiej c raz  je j uczenie *

B ilety już są  do n a b y c ia  w kasie  
T ea tru  Polskiego. j

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fala 456 m tr. Sygnat; Kukułka 
SOBOTA, dn. 11 m a ja  1929 r.. 

1 1 5 6 — 12.10- > T ransm isja  z W ais„aw y. 
Sygnał czasu , h e jn a ł z W ieży M arjack iej w 
K rakowie, oraz k em u m k at m oteorojOgiczny 
15.80—16.20. K oncert życzeń  z n ły t g ram ol. 
16.2n — 16.52. O oczytanie p ro g ram u  dzien­
nego 16.25—16 50. „K łopoty O szm iańczuka*. 
16.50 -17.0C. Komunika* trcy k lu b u  A kade- 
mici£iego 17.00—17.25. T ra s ir . z W arszaw y. 
O dezyt dra m atu rzystów  p. t., „O Polsce 
w spółczesnej" 17.30 -  18.56. T ransm isja  z 
R eduty. K oncert komposytorsfci B ugen jasza  
Dziewulskiego. 18.50—19.10. C z y ta n ta  aktu- 
ali a, W yjątk i z iz ie ł S ta r  S zczej.snew ­
skiego ir ,10—19.35 T ransm isja  z W arszs 
wy; „Rać, okronlka*. 16.35 — 20.00. P rog ram  
n a  dzień następ n y , kom un ikaty  i  sygnał 
czasu  z W erszaw y. 2G.00—20.25. O dczyt p.t, 
„ Jęzvk  narodow y*. 20.25. Tranem , z W arsz. 
i. p e re łka  „acI- ia  w iosna -J. S tra u s s a  Po 
operetce kom unik ty  . i- T. policy jny , 
sportow y i Inne, o raz  muzy k a  taneczna.

—  Eomczne zebranie Pol. T-wa 
Krajoznawczego. W niedzielą, w dnii;

Zalecano przez S ta c ję  D ośw iadczalną  
w B ien iakoniacn  (Tyg. Roln. N rN r 11 — 

12 z r .  b.)
R ych lik  T ryhańck i, 
Ż ó tty  Ł ochow a, 
F indling, 00
Sobleszyński, °
Ew yclęzcr.

poleca

Wileński Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy

Wilno, ul. Zawaint. 9, te l. 232-

Owsy
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Racjonalne zarządzenie.
w zw iązku z cięzkiem  p o ło że­

niem  ek o ro m .cz n em  i go sp o d arczem  
jd n o jc  i w ojew ódz tw a w ileńskiego , 

do tk n ię te j o b e c n i: k lęsk ą  n ieu ro ­
dzaju , p. w ojew oda w ileńsk ' w ^d a ł 
w dniu  8 m aja r. b. o ttó lne za rzą­
dzen ie  do  w szystk ich  m u pod leg łych  
w ladz i u rzędów , m ające  n a  celu 
u sta len ie  za sad  po lityk i k arn o -ad m i­
n is tracy jn e j i za  p o d an ie  w y tycznych  
lakierni w ładze w inny się k iero w ać 
przy stosow aniu  o rzeczn  :tw a.

W zm ian k o w an e  za rząd zen ie  p. 
w o jew o d y  zaleca jak  najszersze  
p rak ty k o w an  e i s to sow an ie  system u  
up o m n ień  za n iezn aczn e  w y k ro cze­
n ia k a rn o -ad m in is tracy :ne, s to so w a­
nie te ’ inatytucji up o m n ień  m a na 
w zględz-e i te  oko 'icznosci, że 
zn aczn a  liczba różnych  ustaw , ro z ­
p o rząd zeń  i okóln ików  u tru d n ia  
zw łaszcza szerszym  sferom  ludności 
o r]en to w an ;e się w obow iązu jących  
p rzep isach  p raw nych , w obe : czego 
U p rzed n ie  u p om inan ie  w innych  b ę­
dzie m iało w ażkie zn aczen ie  p e d a ­
gogiczne, i.s 'lad a m ią ją r  obyw ate li 
czego czynić nie w olno, nie należv 

co stanow i w ykroczen ie
w ojew oda za leca  daie; sp o w o ­

dow anie , ab y  w ym ierzan ie  k a r a d ­
m in istracy jnych  w szczegó lności w 
trybie p o s tęp o w a ń  a m an d a to w eg o  
(n ak azy  k a rn e ) w żad n y m  razie  nie 
m iało ch a rak te ru  m asow ego , a p o ­
siadało  cechy  akcji celow ej, a przy 
tem  n iesam oistne j, lecz zw iązanej 
z ak c ją  p ro w a d zo n ą  n a  innych  p o ­
lach, lak  p rzez  w ładze ad m in is tra ­
cy jne jak  i czynnik i sp o łeczn e , a 
m ającej za za d an ie  o siąg n ięc ie  teg o  
celu np. d ro g ą  p ro p a d an d y . o d czy ­
tów . akcji u św iad am ian ia  ludności 
i t. d., b orąc  zw łaszcza  p od  uw ag ę 
ciężkie m ate rja ln e  i g o sp o d arcze  
w arunki ludności tu te jsze j, nav  ie • 
dzonej k lęską. n :eurodzs ju.

Jed n o cześn ie  zo s ta ła  za rząd zo n a  
in sp ek c ,a  działów  k arn o -ad m in is tra ­
cy jnych  n a  te ren ie , a  w szczeg ó ln o ­
ści n a  o b szarze  pow iatu  w ileńsko- 
trocKiego,

LISTY DO REDAKCJI.
D o P a n a

Redaktora „Knrjera Wii.“w W ilre.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
BCciiiferencja .«

Popierajcie Lsgę Morską 
i Rzeczną!

N m iejszem  u p rze jm ie  p rosim y o 
łask aw e zam ieszczen ie  w poczy tnern  
sw em  piśm ie sp ro s to w an ia  a rtyku łu , 
Nr. 102 „S łow a“, p o d  ty tu łem  „Ejb- 
m ontow icz a m ienie P ań s tw o w e" , w 
k tó rem  w yjaśn iam y:

1) N iep raw d ą  jes t, że n a w ó z ..o  
k tó rym  p isze p. „K “ w „Słow ie" 
stanow ił w ła s ro ść  ko ei.

P ra w d ą  zaś jest, iż naw óz ten  
zo s ta ł p rzez  n as  zg ro m ad zo n y  n a  
ogrody , p rzy zn an e  nam  z u rzędu .

2) N iep raw d ą  jest, że zaw iad o w ­
ca stacji bronił b ran ia  naw ozu.

P ra w d ą  zas ;est, że zaw iad o w ca 
stacji w o b ec  n ie tak to w n eg o  i a ro ­
g anck iego  zachow an ia  się  zaw ia­
dow cy  o d c in k a  d io g o w eg o  M alano- 
w icza n ie  pozw olił działać w  o b rę ­
b ie stacji b ez  u p rzed n ieg o  p o ro zu ­
m ien ia  się z nim .

3 i N iep raw d ą  jest, że  zaw iad o w ca 
stacji groził po strze lan iem  ro b o tn i­
ków , b io rących  naw óz, b ron iąc  b ra ­
n ia  lakow ego .

P ra w d ą  zas jest, że ci sam i ro ­
b o tn icy  przy  do ch o d zen iu  pol.cyi- 
nem  stw  srdził’. iż n 'e  w idzieli b ron i 
palnej w rę k u  zaw iadow cy  stacji 
i e o s ta tn i czy n n eg o  o poru  w b ra ­
n iu  naw ozu n ie  staw iał.

4) N ie p ra w d ą  je s t jak o b y  zaw ia­
do w ca star- d a ł lam p ę  g azo w ą p o ­
trze b n ą  p rzy  n ap raw ie  m o stu  d o ­
p iero  w dn iu  21 k w ie tn ia  n a  sk u tek  
za rząd zen ia  policji.

P ra w d ą  zaś jest, że  lam p a  n a  
p ro śb ę  zaw iad o w cy  o d c in k a  d ro g o ­
w ego zo s ta ła  w y p o ży czo n ą  jeszcze 
w d n iu  20 k w ie tn ia  t. j. w  p rz e d ­
d z ień  zajścia.

Co się zaś tyczy  ro z rz u c a r ;a n a ­
w ozu p rzez  k ie ro w n ica  ru ch u  to  
o s ta tn i rzeczyw iście  ro z rzu ca ł zn a j­
d u jący  się  n a  jego  ogrodzie  zgro­
m ad zo n y  p rzez n iegoż naw o:., m aj^c 
na to  zezw o len ie  k ieru jąceg o  ro b o ­
tam i przy  m uście inż. K.apv f iń s k ie ­
go, k tó ry , b ę d ą c  n a  stacji, o św iad ­
czył, że  z a ząd a ł ze stacji W oropa- 
jew o całe j lo ry  naw ozu  w oL ec cz e ­
go b ęd z ie  p o sin d a ł go w  ilości d o ­
sta tec zn e j, o raz że n araz ie  naw óz

P A R Y Ż , I0.V  (Fat). R zeczo zn aw cy  p ań stw  w ierzycieli zb io rą  się dziś 
o godz. i 5. P rzew o d n iczący  O v e n  Y oung  p rzed s taw i p o w o d y  o p ó źn ien ia  
o p raco w an ia  m em o ran d u m  p rzez  d e leg ac ję  n iem iecką . Dziś ran o  dr. 
S ch ach t o d b y ł n a rad ę  z d e leg a tem  ang ielsk im  S tam pem .

Kanion s#«? nie poddą.e.

Wyjazd miL. Balodisa de 
Relsmgforsu.

■ RYGA, 10.V. (Pat). Wczoraj wie­
czorem wyjechał do Helsingforso 
m inister spraw zagraiucznych Balo- 
ćis. Ministrowi towarzyszył, szef 
wydziału państw  bałtyckich mini­
sterstwa spraw zagranicznych Mun- 
ters.

Zaćmienie s io n c i.
K A N T O N , 10.V (P a t). D nia  9 b. m. ran o  w pobliżu  p o rtu  M acao  

w o jsk a  k an to ń sk ie  ro zp o czę ły  n iesp o d z iew an ie  og ień  z k arab in ó w  m aszy ­
now ych  i sam olo tów  w k ie ru n k u  m ary n u rk . ch ińsk iej, poae .,rzew anej o 
p o p ic .a n  e Wujsk p row incji K w a rg -S i. W a lk a  trw a ła  p~ ł godziny p o zo ­
s taw ia ją c  za so b ą  u c z n t  ofiary. F lo ta  ch iń sk a  s tan ę ła  nu kotw icy  na, wy­
sokości S h am en  w pobliżu  icanon ierek  cudzoz>em skicn i k an to ń sk ich , k tó re  
ją  rozb ro  ły. W  K an to n ie  o g ło szo n o  stan  w ojenny . Z n a jd u je  się tam  7 cu ­
d zo z iem sk ich  o k rę tó w  w o jen n y ch .

Centralny rs ą.I Chin.

BEDAN (Sumatra), loV  (Pat). 
Zaćmienie słońca było widoczne za­
ledwie przez kilka sekund, gdyż 
przeszkadzały obserwacjom ciężkie 
chmury. Ekspeuycja holenderska 
wykonała całkowity swój program, 
wyraża ona jednak, sceptycyzm co 
do naukowych wyników tycn oaaań.

— Samobójstwo przez wy picie 
esoncj-' octowej popełnił agronom z m  

pod Opsy Konstanty Pfejfert. Oa- ™ 
wieziony do szpitala żydowskiego 
Pfejfert, nie ujawniając powodów s a ­
mobójstwa, zmarł.

— Zbieuowihko komunistyczne przy 
Ul Niemieckiej. W ub. czw artek  Koło 
godz. 8-ej w ieczorem  g iu p a  w y ro st­
ków  u tw o rzy ła  zb iegow isko  n a  rogu  
ul. N iem ieckiej i Ż ydow sk ie j. P o  
w zniesieniu kliku okrzyków  k o m u ­
n istycznych  rozrzucono  odezw y o 
treśc i an ty p ań stw o w ej. P rzyby ła  
w kró tce  p o lic ji n ikogo  już n ie z a ­
sta ła , gdyż ca ła  m an ife stac ja  trw a ła  
za ledw ie p a rę  m inut.

— Za dobę wypadków zanotowa­
no w mieście ogfdem 122 w tem kra­
dzieży 15 (2 wykryto) i protokółów 
administracyjnych — 60 i za opił- _  
stwo —18 4 ą

L O N D Y N , 10. 5. C en tra ln a  eg zek u ty w a rząd u  n a ro d o w eg o  ch ińsk ie- Na wiltńskia ‘trata, 
go w ybra ła  najw yższą  ra d ę  cen tra ln ą  p ań s tw a  z łożoną  z 34 członków , a 
m arsza łk a  C zan-K ai S zek a  n a  p re z y d e n ta  te j najw yższej rad y  cen tra lnej.
C zan-K ai-S zek  zy sk a ł p rzez  to  stanow isko , p re zy d en ta  Chin. R ząd  N anki- 
nu  w y sła ł do g u b e rn a to ra  K an to n u  gen . Li u ltim atum , w któi em  żąda 
n a ty ch m iasto w eg o  rozw iązan ia  rząd u  w K an to n ie  i p o d d an ia  s ię  rządow i 
cen tra ln em u  w N ankin ie . G en. Li, k tó ry  m a do dyspozyc ji 10.000 żo łn ie ­
rzy, n ie  chce się p o d d a ć  rozkazom  N ankinu .

nie je s t p o trzeb n y , gdyż p rzy s tą ­
p io n o  d o  u k ład an ia  k o p e r t z p o d ­
k ład ó w  i szyn  w cera p rzy sp ie sze ­
n ia  o tw arc ia  ru ch u  p rzez  m ost i że 
do  u k o ń czen ia  te , czynności—użycie 
naw o zu  zo sta ło  w strzy m an e.

Z  p o w ażan iem
A. Ejsmuntowics 

Z a w ia d o w c a  stacji N o w o d ru ck .
.7. W ilczyński 

P o m . Z a w ia d . stacji. 
S tac ja  N ow o d ru ck  
. dyr. w ileńskiej.

L I S T  O T W A R T Y .

wę w sp raw ie  w yborów  do B ratn iej Pom c 
cy, m am  zaszczy t stw ierdzić  co n astęp u je : 

• 1) C złonkow ie K om isji M iedzykursowe.i 
obecni n a  zeb ran iu , g ło su  w sprawili 
za rzu tów  staw ian y ch  tejże kom isji 
zab rać  nie m ogli, gdyż upow ażnieni 
do tegc nie byli.

2) Upoważnionym  Jo  tego jestem  ty lko  
Ja, jako przew odniczący Komisji Mię 
dzykursow ej. N iestety , w owym 
czasie  z powodów udem nie n ieza leż­
n y ch  n a  zebran iu  Br. P om ocy  obec 
nvm  już nie byłem - W każdej jed n ak  
chw ili je s tem  gotów  s łu ż y ć  Sz. Kole­
dze w yczerpu jącem i w yjaśn ien iam i.

W ilno, dL 10 m a ja  i 029 r.
i= i  LuaorJr Kłomecki, cant. med.

Przew odu. Kom. M iędzykursow .

Do Kol. BafnbiJskiago Henryka.
r*  YTebeo zcrzu lćw  Sz. K oleg i ,  s la w ia n y u i 
członkom  jjo isfp jt M iędzyknrsow cj sluden- 
tów  jnedyków  ch rześc ijan  USB. n a  w alnera 
zg rom adzen iu  członków  Stow. 3 r a tn ia  Po- 
n .o j Po lak . Miodz. A kad. USB. a d. 9 m a ja  
19Z9 r., ja k o b y  b y li tch ó rzam i i wziąć nie 
cncie li odpow iedzia lności za  w y d a n a  odez­

P i e w k i k i
R Z Ą D O W E , R Z U T O W E  ID O  
N A W O Z Ó W  S Z T U C Z N Y C H

p o l e c a
Zygmunt Nitgrodzki .

Wilno ul Zawalna 11-j. c

— Kradzież w f. „Philips", Wczo­
raj w nocy z biui firmy ze sprzę- 
ten radjowym „Philips", mieszczą­
cej się przy ul. Mickiewicza 23 nie- 
wykryci sprawcy skradli z kasy 2 
tysiące złotych. Złodzieje mieli u- 
łatwione zadanie dzięki otwartym w 
tym domu z racji czynnego klubu

* drzwi frontowych, przez które weszli 
przez nikogo niezauważeni.

— Sprzedał cudzy las. W m ająt­
ku Pośpieszka (pod Wilnem) jeden z 
tamtejszych służących sprzedał sa­
mowolnie las należący do właścicie- 
la majątku Aleksandrowicza. S traty 
wynoszą 2 tys. zł.

— Wypadek koło koszar. Podczas 
ćwiczeń w strzelaniu koło koszar 4p. 
ułanów został postrzelony w nogę 
Konstanty Adamowicz (Óhocimska 
54). Rannego odwieziono do szpitala 
św Jakóba. Adamowicz był zatrud­
niony przy zbieraniu śmieci z po- 
blizkich pól.

Zjjhął 19 letu5 uczeń fryzjerski 
Leon Biresto (Koszykowa 17), który 
przed pam  dniami wyszedł do pracy 
i więcej me wrócił.

— Przejechana przez taksówkę 
Nr. 106 została Anna Mikutowska 
(W. Stefańska 33). Wypadek miał 
miejsce na placu Katedralnym. Szo­
fer taksówki — zbiegł

T A N I O
n ap ep sze  F arby , P o k o st, P ęd z le  
S zczo tk ' ? t. p. o raz farby o ch ­
ro n n e  do m ostów  Żelazn, i d rew ­
n ian y ch  p o l e c a

S K Ł A D  F A R B

Franciszka Rymaszewskiego
W ilno, M ickiew icza 35. 1400 2

KAŻDE OGŁOSZENIE
SKUTECZNE JEfT TTLKG 

K U R J E R Z E  W I L E Ń S K I M

K i i ó  111‘ e j s k i e
kulturalno- oświatowe  

SAh« MIEJSKA
O strobram sk ■ 5.

Od d m a 8 do 12 m a ja  .ejsas g  ■ jew i « ■ * »  S zam pańsk i fiim  o m iłostkacn  
1929 ro k u  w łącznie będzie ^  g  g  j |  9  i a w an tu rk ach  studenck ich  

w yśw ietlany  film: 8  w  8  aktów  10.
R eżyserja : E, A Griffith. W  ro lach  g łów nych : ROD la BOCOUE i JEANETTE L0FF.

K asa  czyuna od godziny  3 m. 30. Początek  seansów  od gedz. 4-ej. N astęp n y  p rogram : ^  WŁADCA OCEANU"1.

KIMO - TEATR

„HELIOS11
W ileńska 38.

DZIŚ 1 N a jp ięk n ie jszy  obraz z na jczarow n ie jszą  g ^ a z d ą l  — — N aju rodziw sza  kobieta W łoch, s ły n n a  
.M iss Italia* cza ru jąca , w io śn ia fa  UARMEN BONI (P a rm e rk a  M ozżuchina) w najnow szej swej k reac ji

D Z I E C K O  U L i C Y  ! W ® I )
W ielki d ram a t m iłości 1 w zruszeń , r^kcja toczy sią  w Rzym ie. P o czą tek  seansów  o godz. 4. 6, 8 i 10.15.

KINO - TEATR

Polonja
M ickiewicza 22.

t v _ ‘ A l K obiecy DOUGLAS D C D C  H A N I F I  ^  w swoim najnow szym  iilm le osnutym  n a  u e  ży- 
~  L D FAIRBANKS u ro cza  D C D C .  U n n i Ł U O  cia  młodej am ery k an k i, k tó r a  zw in n o śc ią  i w y­

szkoleniem  sportow em  zyskuje sobie s ław ę n a jdz ie ln ie jszego  k ab a lle ro  w a rg en ty n ie  p. t.

C Ó R K A  Z O R R Y ftH B -d S W W S
K I N O

Piccadilly
W ielka 42.

D ziś o tw arc ie  sezonu letn iego! Po raz  p ierw szy  w W ilnie' M łodziutka zachw ycająca  a rg e n ty n k a  MONA JAR1S 
oraz słuszn ie  zw any n a s tęp  \  Jann!gsa  HENRYK GE0RGE w sen sacy jn y m  film ie ' w 10 ak t. z życ ia  ro sy jsk iego  
■ • i *  P o tężn a  epopea  z pełne-Niewolnicy carskiego knuta
c a ra  A leksand ra  Ii-go w edług Iram atu  P io tra  N iew skiego pod ty tu łem : .D aniszew ow ie*.

KINO
L U X

M ickiew icza 11

SH* Ostatnie cztery sekundy 2™“
W roli 1 ¥  1 1 l i inni. Nad program: w esoła ko m ed ja  w 2 ak tach .
gjów nej neiena I l3KO\ S kS codzienn ie  do godziny 6-ej. C eny m iejsc  od 40 gr.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok aw orca  kolejow.)

DZIŚ i dni n a s tęp n y ch . 1  •  W ielki 8-mio ak tow y 

W ielk i podw ójny  program ! pgSZKSi Z Y3FyZ3 s a fo n o ly  I ż y d a ^ a -

szów p ary sk ich . W  roli g łów nej zn ak o m ita  gw iazda ekranów ' rm e ry k ań sk ich  BETTY C0MPS0N. 
oi EiyTAil W sp an ia ła  kom edia w 6 ak tac h  W, Aąl N nw m aT irl Pocz. seansów  o godz. 6-ej, 

J  l l l l *  P w  W ro li głów nej k rólow a hum oru  llioUul . J1 UJ u li U w njodziele i św ię ta  o g. 4 ej.

jut jm  Mi p o d
W ilnem

pokoje z u trzym an iem  j e lek try czn o śc ią . Tabie 
D’Hote. Z arząd  w W ilnie u l. D ąbrow skiego 10 m. 4 

Helena Pietku  wieżowa. 2

OGŁOSZENfE.
D y rek c ja  K. P  W ilno og łasza  n ieogran iczony  

p rz« ra 'g  pub liczny  h a  skanalizow an ie  parow ozow ni 
n a  st. W ilno.

W k-unk i p rze ta rg u , w aru n k i w ykonania  robót, 
Yepe k o sz to ry sy  i  p ro jek ty  o trzy m ać  m ożna w W y­
dziale  D rogow ym  D yrekcji w godz. od 9 do 12 co ­
dziennie.

W adjum  w ym agane je s t  w w ysokości 3%  zaofe- 
ro t. lej sum y w inne być w płacone do K asy Głów­
nej D y rekc ji lub p rz e k a z a ń 1 do P.K.O n a  rach u n ek  
D yrekcji.

O ferty  w inne być n ad esłan e  lub złożone w P re- 
zyajuro  D y rek c ji do godz. 12 d n ia  6/Y i 1929 r.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Wilnie.1408/417/VI 1

Wirówka
do sep a ro w an ia  m leka 
firm y  A lfa L aw al duża 
w dobrym  stan ie  do sp rze ­
d an ia , cen a  250 zło tych  

W iadom ość: 
„INFO RM A TOR" 

Jag ie llo ń sk a  8/14. 1410-2
N r 133

G10!3Kl3GlfcJ0I3F nęiTlEE J

1 ZGUBY |
03I3I30E000[3I30[30ai3

Zgubione, p°zwolenlen a  kupno b ro ­
n i w ydane przez S ta ro ­
stw o P ostaw sk ie  na im ię 
T y tu sa  K uźm icza z am .w  
P ostaw ach  p rzy  ul. W i­
leńsk ie j 14, unm w ażnia  
się. 1405-2

STAN CZYNNY.

BILAKS SUROWY PANiT^OKTEGO B f l^ U  ROLAE^IO
na  dzień 1-szy kw ietn ia  1929 roku.

STAN BIERNY.

Kai, 1 i sum y d o  d y sp o z y c j i . . . . . . . . . .
W aluty  z a g ra n iczn e  . . . . . . . . .  a.
P a p ier y  w a r to śc io w e  w ła sn e  . . . . . . . . . .
A k c je  i u d z ia ły  . . . .
Skup  k u p o n ó w  i w y lo so w a n y c h  p a p . w art. . . . . . . .
P a p ier y  p r o c e n to w e  fund. rezerw , l is tó w  z a s ta w n y c h  i o b lig a c y j  m e ljo -a c .  
Bank- „ N o etro “ . . . . . . . . . . . .
W e k sle  z d y sk o n to w a n e  . . . . . . . . . . .
W e k s le  p r o te s to w a n e  . . . . . . . . . . .
P o ży czk i z a o e z p  w ek slam i i innem i d ok u m en tam i . . . . . .
O d b io rcy  n a w o z ó w  sz tu c z n y c h  . . . . . . . . .
D o s ta w c y  n a w o z ó w  sz tu c z n y c h  (za d a tk i)  . . . . . . .
D łu ż n ic y  z i n a b y te  i-runta . . . .  . . . . .
R ó żn i d łu ż n ic y  . . . . . . . . . . . . .
N a w o z y  sz tu c z n e  . . . . . . . . . . . .
N a le ż n o ś c i  w  d o c h o d z e n iu  są d o w e m  . . . . . . . .
W ą tp liw i d łu ż n ic y  . . . . . . . . . . . .
P o ż y c z k i w  8%  lis ta c h  z a s ta w n y c h  . . . . . . . .

-  7 % „ . . . . . . . . .
„ > 7%  o b lig a c ja c h  m e ljo ra c y ja y ch

N a le ż n o ś c i  w s tę p n e  z p o ż y c z e k  e m isy jn y c h  . . . . . .
ta ty  p o ż y c z e k  e m isy jn y c h  . . . . . . . . . .

K upony o d  w y loso -w a n y ch  listów  z a s ta w n y c h  i o b lig . rneljor.
R e z e r w a  z b o ż o w a  . . . . ,  . . *.
M ajątki w ła sn e  w  p a r c e la c j i . . . . . . . . .
N i e r u c h o m o ś c i ............................................................................................................................
R u c h o m o ś c i .......................................................................................   ,
Sum y p r z e c h o d n ie
K o sz ty  h a n d 'o w e  . . . . . . . . . . . .
K o sz ty  h a n d lo w e  roku p r z y sz łe g o   .............................................
F u n d u sz e  a d m in is tro w a n e  . i
In k aso  : i
D łu ż n ic y  z ty tu łu  u d z ie lo n y c h  j ę w j r a n c y j ....................................................................
D e p o z y ty  o b c e  k .

8.322 690.89 
132.733.94 

42.o25 707.92 
1.195.215.17 

727.07 
6.769.622.0& 

10.688.Ó95.70 
4b.962 025.31 

6-37.551.04 
115.404.118.39 
29.818.250.55 
6.613.684.54 
1.950.523.85 

30 097.343.69 
81.987 47 

2.587.422.92 
411.441.81 

90.767.41u— 
62.503.80C.— 
29 530.000 - - 

576.0P4.98 
8.744.950.80 

278.u4
39.704.010.34
12.578.570.34 
4.290.62130 
2.254.299.4?

685-612. VI 
3.887.224.79 

51.023.94 
225.349.662.95 

782.989 1 
211 847.93 

23.744.467. .4

1409'420/VI. O t  O ł  e  m 809 962.806.12

K ap ita ły  w ła s n e  . . . . . . .
, ’u n d u sze  z a s iłk o w e  na c e le  n a u k o w e  i sp o łe c z n e  
A m o rty z a c ja  n ie r u c h o m o śc i i ru ch o m o śc i 
L o k a ty  term in o w e  sk arb ow e:

a ) na k red y ty  sa n a c y jn e  d la sp ó łd z ie lc z o ś c i
b ) na reze rw ę z b o ż o w ą  . . . .

W k ł a d y .........................................................................................
R ach u n k i c z e k o w e  . . . . . . .
R e d y sk o n to  . . . . . . . .
B anki „N ostro"  . . . . . . .  ,
C m is a l is tó w  z a s ta w n y c h  i o b lig a cy j . . . .
W y lo so w a n e  lis ty  z a s ta w n e  . . . . . .
F u n d u sz  u m orzen i lis tó w  z a s ta w n y c h  . . . .

na z a p ła tę  k u p o n ó w  o d  l is tó w  zast- i o b lig a c y j  
K u p o n y  p ła tn e  w  o b ie g u  o d  l is tó w  z a s ta w n y c h  
F.aty p rzed term in o w e  p o ż y c z e k  e m isy jn y c h  
W ie r z y c ie le  z ty tu łu  n a b y ty ch  m ają tk ó w  
Z a d u tk i i w p ła ty  na n a b y te  grunta  . . . .  
D o s ta w c y  n a w o : ó w  sz tu c z n y c h  . . . . .  
R ó żn i w ie r z y c ie la  , . . . . . .
Sum y p r z e c h o d n ie  . ...................................................................
P r z e jśc io w e  p o z ó s tn ło ś c i  k r e d y to w e  ró żn y ch  ra ch u n k ó w  
F u n d u sz o b r o to w y  R eform y R o ln e j . . . .  
W p ły w y  z  ty tu łu  p o ż y c z e k  b . B -k ów  Z iem . P ań. Z ab ór. 
Z o b o w ią za n ia  n a  p r z e ję te  w ierz . b . P ank  Z ie m . P ań . Z a b . 
% %  i p r o w iz je  . . . . .
P r o c e n ty  i p ro w iz je  r a rok n a stę p n y  . . . .  
Sum y d o  d y sp o z y c j i Skarbu z  fund . ad m in istro w a n y ch  
S tan  d otacyj: M in isters tw a  R eform  R o ln y ch

„ R o ln ic tw a  . . . .
„ R ob  ui P u b lic z n y c h  . •
„ SI" rbu . . . .

R ó żn i za  in k a so  t . . -
W ie r z y c ie le  z ty tu łu  u d z ie lo n y c h  gw ara n cy j .
R ó żn i za  d e p o z y ty  . . . . . . .

O  g  o

14P.669.773.48
808.527.54
561.784.37

1 •

10,000.000.— 
40.000.000.— 
27.689.15034 
21.128,988 22 

1.256.875.— 
12.990.488.96 

182.801.210.— 
65.790.—

1.159.244.47 
6 741.71834 

153.606.38 
187.857.04 
820350.60 
522.224.77 

16,417.31 
32.661.100.43 

9.517.262.50 
5 317. 34.80 
2368.720.58 

13 078 930.30 
1.265 838.4, 
5.916.657.40 

4.198.44 
33.669.289.23 

142.003.738.7=, 
27.631.275$* 
54.079.390.36 

1.635.258 41 
782.989.11 
211.847.Q3 

23.744 467 14

Drzewoicy! W aszym  jedynym  organem  jest

- fc!
Jeldype wiel e czasopism o fachow e branży drzewnej w Polsce. 

E * AE-Rfjl.jCIE! OGŁASZAJCIE SIĘ! K w artalnie zł. 12. 
aa , Nr fV okazowe gratis.______ 3966

E C O L E  PIG IE R  d e  PAR1S
pen sjo n a t d ta  m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 min.) D obre odżyw ianie, świeże 
powietrz* flvenue ’1, Noverr.bre 18. Lfl Vfl- 
RENNE (Se.ne). S ienografja , handlow ość 

i jqzyk francuski.

K A W IA R N IA  Si 
! „KRÓLEWHNKA" 

Jllr.o, Królewska 9
; Z akąsk i z im r 3 i  go- J 
J rące  piwo, ob iady  ob- J 
I lite  1 tan io . D la mle-J 
is ięuznych  żniżka 20%  j 

G apinety.

H EH I/\D 2E
n a  L,proeentowani6 w 
każde; kwocie p rz y j­
m ujem y dr- ulokow a­
n ia  n a  abso lu tn ie  pew- 
n .  gw arancie . 1303-1 

Wileńskie Biuro 
Komi8uwo-Handlowe 

Mickiewicza 21,  teł. 152

Do w y n a jęc ia
umeblo-

806 962 806.12

wany
ze w szystk iem i wygoda/ 
m l i telefon. Z aw alua  16 
m . 9. 1412

Kaucje
h ipn teczne z a ła tw ia ­
my d la  solidnych osód 

Wileńskie Biuro 
Komi8owo-Handlowe

M ickiewicza 21, te ł  152

1307-0

M f l j / y m i
1 dzierżawy

poszukiw ane zg łaszać  

„INFORMATOR"
J -g ie llo ń sk a  8/14. 1332-0

PIANINA
do w yna jęc ia . Repe* 
rac ta  i stro ien ie . Ul. 
M ic lce ^ ic za  2A — 9 
E itk o . H 20

Uwaga!!!
A U P' 1/

Sprzedam aom
z ogrodem owocowym
w dobrym  s tan ie  z po­
wodu w y jazd u . Da Zwie­
rzyńcu  przy  ul. Dzielnej 
i G iedym inow sklej. Do- 
w irdzieć się: w A dm ini­
s tra c ji .K u r je ra  W ileń­
sk iego" u licu  Jag ie llo ń ­
ska 3— 1, te l. 99. 1379

Poszuk waiie 
mieszkania

zg łaszać
„INFORMATOR"

Jagiellońsk,” 8/14. 1313-4

r i

Ili

Akuszerka

m M a

EnQBBBE30BBEIIHII3I!5]E

| Akuszerki
B O B B E IB B E H S IB G ] EIlsllsIBEI

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicz* 80 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093.
BEIGIlilEIBI UBEHUBOBlilCB
g INFORMATOR g
g < o d z i e Nsk i g
H0QI3Iti[3E|RiSBi aBinjtąjjfr

Y ,  B S i i f i w s k i
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje od g. 9 do 11 
I od * do 5-ej. 

G rodno, ul. K ołożańsk? 8.

BaaBD0sisEłi3Eii3aaBi3 0  “  
a  
a
a a a a a a a a g rB B a a B B

l e k a r z e

DOKTÓR MEDYGYNY

l  C l l f B U S
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Eiektroterapja, Diater 
mia. Słońce górskie,

S0liU X . 1303

Mackiewicza 12
róg. T atarskiej. 

Llrzy jm ria 9 — 2 1 5 — 7.

Or.KealgsbergH
CHOItOBY ” 'KNEPYCr' 
NB, SKÓiłNK 1 ansllzv 
karskie. P rzy jm u je  9-1* 

1 4-8.

M ic k ie w ic z a  4
te l. 1090. W. Z. P . 73.

DOKTÓR

eu ig r iicz
Choroby wenerycz. 

syfilis i skórne.

^ f p e l k a  2 ? .
Od 9 — l  i s  — 
(TeJef. 921).

D 0K T Ó 2

D.Zaldftficz
choroby w eneryczne, sy ­
filis, n a r sądów m oczo­

wych, E lek tro te rap . 
(D iaternia) 

od 9—1, od 5 — 8 wlec,1*

1
Kobiet a -L sk a r i

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—2 

1 od 4 — o 
ul. M ickiew icza ‘14.

w  Zdr. N r 152.

. SuIiJH

I A a M IN n  TR A C  * * -  . isjlellońsks 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9— 3  ppoŁ Nrczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoh gedagtor azi_ła gospodarcze po przyjmuje od godz. 6 —  7 wlecz, we wtorki 1 piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Redautor
Drzyjzunje od godz. 12 2 ppel. Ogłoszeni* przyjmują się od godj 9— 3 1 7— 9 wleci. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750, Drnkamia —  nL Ś-t» Tańską 1, Telefon 3-40.

C B N A  *1 E H U M E R A T Y -  -ferięcznie « odnoszenie* do d o m n  Inb przesyłką p o c z t o w i  4 zł. tagranicą 7  zł. CEMA JG Ł O SZ £ Ń i Za wiersz milimetrowy przed tekstem -  40 g i,  w iek4cle 1, II s u .—  30 gr„ II I , IV, V ,  V I  — 35 gi„ za tekstem — 15 gr.t kronika reki. - ko»«nl-
ta ty—  1 il. -a dera redakc »y, Tglołsenle aaleszkaniowe —  30 gr. za r  „-.z. D< tych cen dolicza się: za ogłeszenie cyfrowe I tabelaryczne —  50%  drożej, z zastrzeżeniem -nlejsca— 25%  drożej, W numerach niedzielnych * świątecznych— 25%  Jrotej, zagraniczne— 100 * dr-adef, 
_r r M | ’ ««  ^ D i s  pośink ‘ijącoch pracy 3 0 %  zniżki. 7 . ątomer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-clo łamowy, zi tekstem 10 d o  łamowy. Administracja s* ęi bie prawu zm any terminn igłoi eó hddflm  w Grodnlai vl. B ankc ‘ 14.
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